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p. PREZYDENT REPLTEJ W WOJ.
ŁÓDEK JEM.

Warszawa, 25. maja. CM. Ci. P.L 
W <i. 4. czerwca br. Prezydent Rzpl-tej 
wyjeżdża na teren województwa łódz­
kiego dla zwiedzenia., gospodarstw 
małorolnych. Pobyt o. Prezydenta po- 
trwa do 7. czerwca.

AUDJENCJE I WIZYTY,
(Telefonem od naszego k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 25. maja. (ps), Marsz. 
Piłsudski przyjął' dziś Nuncjusza pa 
pieskiego mon. MarinaggL

Warszawa, 25. maja. (pr), Dziś 
złożył Marsz. Sejmu Daszyńskiemu 
wizytą poseł niemiecki w Warszawie 
Rausoher i dyrektor finansowy Ban­
ku Polskiego Derey.

PARAFOWANIE UKŁADU Z NIEM­
CAMI O UBEZPIECZENIE SOCJ.

. (Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsza w a , 25. ma.ja. (sk) Dziś w 

niemieakipm min. pracy -parafowano 
polsko-niemiecki układ w  sprawie u* 
bespieczeń socjalnych. Układ reguiluje 
na ‘zasadzie wzajemności prawo w y ­
płaty rent nbeapiecteniowych dla tych 
pracownrków, którzy opuściwszy Ni cm 
«y mieszkają obecnie w Polsce i od­
wrotnie. D o ty c zy  ona dziesiątków ty ­
sięcy obyw ateli tak polskich, jak nic- 
wtieokich. Układ wejdzie w życie po 
ratyfikacji.

INSPEKCJA KOP. W MAŁO- 
POLSCE.

(Telefonem od • naszego korespondenta.)
Warszawa, 25. maja. (po). Do­

wódca KOP. gen. Minkiewicz wyjeż­
dża w pierwszych dniach czerwca na 
inspekcję pogranicza polsko - sowie­
ckiego. przedewszystkrem haś na te­
ren. brygady IV. Małopolskiej. W  po­
dróży inspekcyjnej towarzyszyć mu 
będzie szef sztabu ppułk. Zaruazewski.

(Itoaa Jopónko p. fen -T sz-fa ,

u p r o w a d z e n i e ; p i ę k n e j  j a p o n k i .
(Do artyku łu  ua str. 1.).

mcm nam o
w kierunku tigsdy z Polską.

WALDEMARAS MÓWI O FEDERACJI POLSKO-LITEWSKIEJ.
W&rszawa, 25. m aja.,(Teł. G. PA 

Donoszą, 7. Londynu, na podstawie 
rnfohnacyj pism londyńskich, że >v 
czasie konfercncyj londyńskich rząd 
ang. wywierał silny nacisk na Wal- 
dentarasa w tym kierunku. aby do­
szedł do porozroniewa z  Polską. Wal-

dcmaras miał nawet oświadczyć przed 
ftawiciefom prasy, że możliwą, była­
by federacja Litwy z Polską na zasa­
dzie dualizmu, podobnie do dawnej 
federacji nadddnajskSej między Au- 
strją i Węgrami

KRASNOARMIEJCY PORYWAJĄ LUDZI 
Z POLSKI.

(Telefonem od nasrego korespondenta,)’
W arszawa 25. m aja. (st) W czoraj na 

granicy polsko-sow jcckiej w rejonie Ba- 
czly dw aj kaw alerzyści sowjeccy w targ ­
nąw szy na  teren polski porwali i uprow a­
dzili do Sow jefów  przechodzącego w la . 
śn ie drogą obyw atela po lsk iego, Sybira­
ka, m ieszkańca pob lisk iej wsi.

BUDOWA BEłLJOTE&I POLITECH­
NIKI LWOWSKIEJ.

(Telefonem od .naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 25. maja. (ps). W naj­
bliższych dniach zrastanie ogłoszony 
konkurs okręgowej dyrekcji we L w o ­
wie na budowę biH jołeki pmsy Polite­
chnice lw owskiej. Konkurs przewi­
duje trzy nagrody w wysokości 4, 3 i 
2 tys-, ora-z zakup kiłku prac po 1 
tys. zł. każda.

UGODA AA7 SPRAWIE TANGERU.
Paryż, 25 maja. (Tel. G. P.) 

Dzienniki Wyrażają zadowolenie z 
powodu szybkiego i pomyślnego za 
kończenia wiosko - francuskich ro 
kowań w sprawie Tangeru. Prasa 
przewiduje, że podpisanie układu 
przez 4 mocarstwa nastąpi wkrót­
ce. Układ pozwoli się 'spodziewać 
pomyślnego rozwiązania irmych 
zagadnień francusko-włoskich.

 0-----  4
T R O C K I  ZAPOWIADA S W Ó J  P O ­

W R Ó T .
(Telefonem at w łasny ,.Gar. k o r." I 

Pogranicze sow ., 25. maja.
Z Moskwy donoszą: Trocki ogło­

sił nową. oaezrwę, w której ostro wy­
stępuje przeciwko „skrusze" Radka, 
nawołuje do dalszej wzmożonej wal­
ki z dyktaturą Stalina. — co wywo­
łało powszechną sensację — zapowia­
da, że już niebaweam w róci z  w ygna­
nia do Moskwy w roli „zwycięzcy".
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L w ó w , 26. maja.
Wybory do parlamentu Rzeszy 

niemieckiej nafleżą do kategorii wy­
padków, którymi żywo interesuje eię 
polityka światowa. We Francji szcze­
gólnie, z  potem w Anglji, w Sowie­
tach śledzono pilnie każdy etap kam­
panii przedwyborczej, dopatrując się 
w jej wyniku wytyi^Knych polityki 
niibuucc btee} na najbliższe ■ aterilęw««. 
W równie wysokim stopniu, interesu­
ją' śfg -Iufeię tą. sprawą w Polsce.' Gdy 
nasze rokowania handlowe z Niemca­
mi co krok utykały, mówiono:; pocze­
kajmy tylko na wynik wyborów, a 
może przyniiosą ono porażkę tych 
wpływów, którym przypisać należy 
czynione z  tamtej strony trudności.

Rezultat wyborów teoretycznie u- 
sprawiedliwia wszelkie nadzieje. Na­
cjonaliści doznali stanowczej porażki 
na •- rzecz zwycięskich socjalistów, 
Jakkolwiek ci ostatni większości w 
parlamencie nie posiadają nadal (152 
soc. dem. na 492 posttówŁ lo jednak 
jarzy wszelkich komibinacjach więk­
szościowych ich wpływ pozóstafte 
bezsprzecznie dominujący. Czuła na 
nastroje berlińslde prasa francuska 
obwieściła ten fakt jako „zwycięstwo 
i ls . pokoju jud ideą rew an±u", a u 
nas — nieco pmysciągiiwiej . sresztą
— zakwalifikowane w każdym razie 
•wynik wyborów niemieckich jako 
pewnego rodzą'- punkt zwrotny. Naj­
dalej zagaićpowaia się w optymizmie1 
nasza imtsa socjalistyczna, której ra­
dosne' gratulacje, składane ,,zwycię­
skim towarzyszom niemiedkim" po­
zwalają wierzyć, że jesteśmy w  prze­
dedniu co najmniej' polsko - niemie­
ckiej sielanki

Zhtdssnia te niestety n a le ży  roz­
w iać.

Kto z przesunięcia się stosunku 
sił politycznych w Niemczech wnosi
0 jaktejś zasadniczej zmianie ' kursu 
politycznego, kto przypuszcza/ że na­
wet czysto socjalistyczny rząd w Ber­
linie zacznie swe prace od realizowa­
nia 'braterstwa narodów -  ten nieorjen- 
teje ńę w piwedmiocie Błąd, jaki po­
pełnia, polega na, • niedocemańm, lub 
wprost nieznajomości istotnych, -eal- 
nTcfa motywów polityki państwa nio  
mieidnBeo-

Nie wolno -zapominać, tżem «ą Niem­
cy bez względu na to, kio w nich rzą­
dzi. Ką krajem » nadm iarze ludności i  
nadm iarze wrodukcjL Krajem, któTy 
gorączkowo, poszukiwał rynków zbytu
1 terenów osadnictwa już prztd wojną, 
a zatem wówczas, gdy pańatwo to po­
siadało kolonie i znacznie obszerniej­
sze granice, ran obecnie. Niemcy mają 
okoio pół m iljona przyrostu rocznego. 
Należą do 'tej rodziny nańst w -w ulka­
n ó w , bo Ja.ponja lub Włochy, państw 
duszących się i ekspanzywnych nie z 
racji imperjalmnu polityków, ale z  bio­
logicznej konieczności.

W tyc.h warunkach jest rzeczą obo­
jętną, czy prezydentem Rzeszy jost 
marsz. Hindenburg, czy — powiedzmy
— tow. Loeibe. Możhwe, że dragi uni­
kałby pewnych • pireśleń, jakich w 
swych mowach używa pierwszy/ale 
w chwili/gdy prżed Niemcami stanę­
łaby perspektywa zdobyczy terytdilal- 
nych, obaj postąpią jednakowo. Nie 
inaczej przecież 'było w roku 1914, gdy

^ „ A L L E  B E U T S C H E N  S I N D  E S B lłx “ . . .
ku szczerej satysfakcji ces. Wilhelma 
socjaliści niemieccy zgodnie wetowali 
za — kredytami wojennymi.

Nie trzeba brać pacyfizmu, nocjaii. 
stów niemieckich poważnie, bo sry 
mknąćby z tego mogła zbyt. kosztowna 
omyłka. Nie trzeba łudzić się, że Niem­
cy pod wpływem ptrzejścmwego zejścia 
na lewo 'zrezygnują ze swych dziejo­
w ych  dróg, w ytyczo nych p rze z Bis­
m arcka. Drogi te, wytikniętc przez Pol­
skę, nie mogą ulec zmianie tak długo, 
dnpokąd w Niemczech będzie — cia­
sno.

Są tacy, którzy :,czekują. po wybo­

rach również zmiany w  polityce nie­
mieckiej rrobec ~*niuiu*ości. Tych od­
syłamy po informacje do b. posła Sej­
mu pruskiego p. Baezewskiego. Opowie 
im na podatarate własnych doświadczeń, 
że w rzeczach perm a, « ,a u j i  uciska 
narodowego niem a różnic ani sporów 
maptFvy socjalistą ™  s *eokh i, a hr 
W estarpem . „Alle Deutechen eipd 
cinig".

Równocześnie ze „zwycięstwem pa­
cyfizmu niemieckiego" w ybuchają w 
H am burgu zbiorniki z  „fosgenem ". 
Pierwsze jest kłamstwem, drugie 
prawdą.

a «

rem #?r. ma mgi Sssia.
D R U G a  P O Ż Y C Z K A  N A  U R Z Ą D Z E N I E  D O B R Y C H  T E L E T O N Ó W  

(T elefonem  od n a le g a  korespondent*.);

W a rs za w a , 35. maja. (ps.) W dniu 
wczorajszym odwiedzi? Ministra skar­
mi poseł amin Steteon. W tymże dniu 
p. Minister przyjął przedstawicieli gru­
py bankowej amerykańskiej.

, Jak się dowiadujemy Min. skarbu 
pertraktuje o poćyczKe em cryrańaka

B alln v ;3 d d l w  p u ła p k ę .
(T elefonom  nd naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 maja. (ps) Podo­
bno wśród komunistów przytrzy­
manych prztz policję berlińską 
znajdować się ma b. poseł N. P.
Gh. w dawnym Sejmie Balin, któ­
ry po rozwiązaniu Sejmu zbiegiu ^ ' — -„ -—a. — | -- j  i - • » • •

zagranicę. Natomiast 'komuniści { ty zbiegł z więzienia warszawskiego,
polscy w Warszawie zaprzeczają, oraz Grzegorz Jul-rn, delegowany do
jakoby wśród aresztowanych miał I akcji dywersyjnej z  Moskwy,
się znajdować Sochacki. *

U l i  19! R t S  n i O M )  I l i i
IsRy, 2^” mak, (Tel. G. P.), Ma­

jorowie Idzikowski i Kulbala rojroo- 
częli dziś 49-gfnizimay lot próbny, za ­
bierając na swoim aparacie A j J M  li" 
tró™- b «łu fya y. W  razie puonyślnepu 
w y n ik u  lot ton będzie ostatnią jwdbą 
przed podjęciem roidu pt7*w  A tla n ty k .

Po odbyciu próbnego rań î pp. 
Idzikowski i Euihala lidadzą się do 
Paryża, gduie wmontowany będzie no­
wy silnik raidowy o sile 650 km. Start 
do. lotu transatlantyckiego nastąpi 
między i. a 10. czerwca.

Mez i li lr z i; s irifl 1.0 P.P.
Wagwzawa, 25. maja. (Tcl. G. P-). 

Dziś rozpoczęły się tu obrady z a z flu  
L ig i O b ro ny Po w ie trzu *] i  Prze ciw ­
gazowej. Przewodniczący wręczył zło­
ty medal zasłużonym pionierom lot­
nictwa w Polsce psik. R ayskiem u i 
k p t, OrhusldeuiH. Zjazd nadał honoro­
we członkostwo ROFP. p. Prezyden­
towi Rzpiitej Marsz. Piłsudskiemu, o- 
raz inż. Drzewieckiemu.

W a r s z a w a , 25 maju. (Tel. G, P.) 
Na dzisiejszem walnem zebraniu 
L. O. P. P zjawili się lotnicy Co- 
stez i Le Br:x. Na przemówienia 
pow>lalne odpowiedńal Costez, 
kończąc okrzykiem: Niech żyje
Polska:

W arszaw a 25. m aja. (stj Costes i Le

E ris  d riś  cały raneti zwiedzali W arszawę, 
O godz. 1 byli przyjęci przer p . r rczy d eo -  
ta RspUiej. P opohiuniu  b y li gośćm i am ­
basadora ffą u r . p . La B nche, _aś o  godz. 
S.30 wzi<.!j udział w  ob ledzie  galow ym , 
w ydanym  n a  ich cześć przez wiceuiii. 
spraw  wojsk. gea. K onarzew skiego. Ju trc  
opuszczają W arszaw ę, udając  się do P ru-
■»i.

P A N G A L O S n a  w o l n o ś c i .

A tęu y , 25. maja. (Tel. G. P,). 
Przesilenie rządowe znajduje się na­
dal w fazie poważnych trudności. Par­
lamentarna komisja, '-śledcza- postano­
wiła wypuścić Pannaloaa n a  wolność 
z a  kaucją 235.000 drachm .

T

w zaauuflej wysokości, przoauacmmą 
dla Górnego eiąska. Rokow ania te do­
biegają końca. Jednocześnie toczą się 
rozrocwy o drugą p tży c zk ę  zagranicz­
ną na urządzenie w Polsce najbardziej 
nowoczesnego systemu komunikacj te- 
lafonicznych.

Wa ssawa, 25. maja. fet.). Dziś 
przybył o Warszawy poseł polski w 
Beriinio Olszowski. Twiard®; on, że 
wśród; aresztowanych w BarMnlo ko­
munistów znajduje eię znany kora- 
■nista. Furman, który przed dwoma la-

repćianslee 
Teplice

F Ą F I E I b  F I A R C / .A N E .
8 źródeł termiczn soh. kąpiel* rautowe za­
pewniają gru.n'towm« w yleczen ie  reuma­

tyzmu, gicllfa i laChfl SU.
G R A N D  H O T E L :

200 pokoś, pętaj k anfrft, ciepła, i  zim na  
woda.

W  D O M A C H  Z D R O J O W Y C H
wygodne pom ieszkania e utezymaaii<au. 

od 45 kc. w górę.
Informacji ndziela:

„OayBa" Praha V, P>ui*»ka i9 - Tel. 273-U-2 
Dyrekcja zdrr™u „Trendanske Teplice".

NOWY WSPÓŁPRACOWNIK P. Dt- 
VTYA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 25. maja. (at.) Unegciaj 

opuścił Warszawę r>. Edward Dura/nd,
najbliiżazy współpracownii: doradcy fi­
nansowego p. uayeya. Na^tępęą jego w 
biurze doradcy został od 1. czerwca p. 
R. H. Allen, dotychczasowy radca han­
dlowy Stanów Zj.

O ZMIANĘ NAZW ISK W AN BiądYCE. 
(T elefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a 25. m aja. (ps) S tronnictw o 
Chłopskie złożyło w Sejm ie w n iosek  o  
« m m  nazw isk  hańbiących . W niosko­
daw cy p roponują , ażeby w szystkim  oso­
bom, k tó re  tak ie  nazw iska noszą, Min. 
spraw  wewn. ber w szelk ich  kosztów  i 
irndnoścl zezw oliło  na zm ian ę nazw isk . 
Ustaw a m iałaby obow iązyw ać n a  obrębie 
całego państw a przez okres 10 łat. Dziw. 
nym zbiegien okoliczności "eferat tego 
w niosku przekazany został postowi, k tó ­
ry nosi nazw isko B rą tw a  (B, B.) r  

. r-p.—
RfiWBWA U WOLNuMYŚLIUIEi y 
(Telefonem od naszego korespondenta-)

Warszawa, 25. m?ja. (st.) Daś 
władze bezpieczeństwa dokonały rewi­
zji w lokalu stow. wolnomyślicieli przy 
ul. Królewskiej podczas zebrania człon 
ków. Na zebraniu było 'kifka. osółi nie- 
zaproszonych. Nrzwieka ich zanotowa­
no, poczem polecono opuścić wszyst* 
kita zebranie.

SŁYNNY R O S S Ł A -T B  PODBURZA 
GDANSZCZA’/.

Gdańsk, 25. maja. (Tel. G. P .). Ba­
wił tu ostatnio znany organizator i 
kierownik tajnego stowarzyszę “>ia
„Konsuil" lejt. RosSbaoh., który doko­
nał objazdu Brus Wsch.. Na terenie 
gdańskim Rossbaeh waywai lo  odwe­
tu .<» aa do KBtenienia kury' era gdań­
skiego. Rossbaeh zarzucał m. i. spo- 
łeczoństwu gdańskiemu, że jest r  sńn- 
ni-sr* mc, ura® że moralnie podupada,

s z y b k i  w z r o s t  m m o s c a
W Ł O C H .

fGym, 25. maja. (Tel. G. P.). Biu­
letyn statystyczny donosi, że ludrodć 
Włoch podczas pierwszych 4-cn mie­
sięcy 1928 r. w a r o s la  o  1 .1 3 7 .0 0 0  dusz.

DROHOBYCKI PO D Z IE J  
UJĘTY W WROCŁAWIU.

Wrocław, 25 maja. (Teł, G- P.) 
Wrocławska policja kryminalna 
aresztowała w jednej z  kawiarń 
tutejszych 50-łetniego Kopeła 
Steinbocha, znanego złodzieja mię­
dzynarodowego. Gteinbod pocho­
dzący z Drohobycza, został w roku 
1923 skazany w Szw&jearji za kra­
dzież na 4 tata więzienia, poczem 
grasował w  różnych państwach 
europejskich.
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| J e s z c z e  króttos c^ a s  b^ijeczn k om eoja
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MOJA ŻWNA TAŃCZY CHA HLlESToNA
z  uroczą LA U R Ą  LA P IA N T E .W niedzielę 27 b. m., 1 w po- O P tf iK siąźnicika

1 p.iedziałek,2S b m ■> g-dz 11 33, *  I kJilHłw i \ l  S ze lm u tk a

Expos@ min. Zaleskiego
w «®nack[@J komisji spraw z a g r a n i^ y c h .

OGÓLNE PRAGNIENIE POKOJU, WYWOŁANE "KUTKAMI WIELKIE7 WOJNY. — BRAK JEDNOLITEJ LINII 
W ZABIEGAC& O POKÓJ U ST^EK N Y I POWSZECHNY. — HOzjSRiCWł NIE I AKOJA POJEDNAWCZA. — 
NAPICI NuWANIE SOWJjłóKICH PSEUEOFOKOJOWYCu PROJEKTÓW. — WSPÓŁCZESNE ZAGADNIENIE PO­

KOJU JEST ŚCIŚLE ZŁĄCZONE Z PR OBLEMAMI E&ONOBnOZNEML
(Telefonem od naszeeo korespondenta).

najmocniej, że akcja nasza nie  będńe 
płł«ma i  że obecna inicjatywa' amery­
kańska irjiycryni się do jej rozwoju.

mógł
jakieś wąJpMwości wzfoudjić.zto zastały 
one usunięte dzięki prjKroówieniu Kel-

f f a r m w i  25 m aja. (ps) Sejm  sw a k o ­
m isją budżetow a la k n ic sy ta  o*iś sw oje  
długie i żm udne narady nad projektem  
prelim inarza bndż. na rok przyszły  i pro­
jektem  'ustaw y skarbow ej. Z pow odu od . 
rzucenia przd jt Sejm p ro jek tów  poda tko ­
wych Min. Czechowicza, kom isja  biedziła 
się nad znalezien iem  w yjścia  na pokrycie  
podw yższen ia  poborów  urzędniczych w  
przyszłym  rokn budź. o 15 proc. m iesić  
czn ie. P rzy ję ty  wreszcie został wniosek 
ref. K rzyżanow skiego idący w  tym  - kies 
runku , że upow ażnia rząd do w yp łaty  lią  
rzęantkom  15 proc. dodatku.. Posłowi a  
z N. D. w ystąpili z wnioskiem, ażeby po-

WiT*sawi, 25. :naja. (psi. Na po- 
si«cfiseniu senackiej komisji spraw 

Lźagr. wygłosił przemówienie min.
Zaleski, który w usnipetmeimi. swoich 1 Jeżeli tekst propozycji amerytk. 
wywodów w komiftii sejmowoj pszed- wrSjB.wnóie.i wrihiazić. to zo
stawił prdWem organizacji pokoju. Jak 
ważne i trudno dla każdego państwa 
jest celowe prowaćherre polityki' zu.gr., 
tego dowodem 5 4  wydarzenia lat po­
przedzających wielką} wojnę. Różne 
momenty wskazują, na to, że było mo­
żliwe uniknąć tej największej od po­
czątku świata rzezi ludzkości przy in­
ne" nastawieniu kierunku polityki 
zagranicznej, prowadzonej przed woj­
ną przez niektóre naństw ł

Zroeujniałem jest, że ludzkość <po 
zakończeniu m ł strasznej wojny wy­
cieńczona, pragnęła przedowszyst- 
U en pobojn. Pragnienie to było rów­
nież szczere w najszerszych war­
stwach narodów ...jtwycięskicli, jak. i 
rwyciężonyoh. W tej pracy odrodze­
nia poczęły się jt dnak wkrótce zaęję 
sowywać dwie

sprzeczne tendencje: 
gtr łcy konstraktywraej i destraktyw- 
nfii. pokryte} płafEcarktens pokojowo- 
feL Jądro zagadnienia l«żV w braku 
jedrolitej linji powojenni®] polityki 
międzynarodowej. Brak tej link cha- 
jakteryaojfi, zdaje ni? się, poosynanJa, 
aa arenie międzynarodowej w latach 
ostatnich.

Co do rozbrojenia, to iniosloty pra­
ce te odbywają się bardzio powoli, i 
natrafiają na wielkie trudności. Z te- 
go powodu zaczynają isię uwydatniać { 
tendencje skierowania całego zagad­
nieniu na tory haseł demagogicznych,
Je żal i zaś chodzi o

akcję pojednawczą 
miedzy naroda-ni, to poczynania te 
wykazać się mogą już obfitym plo­
nem. .TednakżPa tutaj wysiłki naduży­
wane są od cz^an do czasu przez 
czynniki, któie pod tym sztandarem 
pragną przemycić tendencje idące w 
kierunku podważenia podstaw powo­
jennego porządku świata.

Polska dzjpki swemu .położeniu geo­
graficznemu posiada szczególne zna­
czenie dla pokojn Europy. Tiaktrt po­
kojowy z Sowjetami w Rydz® 1911, 
stanowi akt pierwszorzędnego znacze­
nia. Świadomi naszr® misji nic daliśmy 
się upoić świetnem zwycięstwem oręż- 
nem, lecz rządząc się umiarkowaniem, 
zawarliśmy traktat oparty na zasadzie 

oszczędzania przeciwnika.
Wykazaliśmy, jak dalekie są nam e- 
goistycznetjtejle.

Pragnęliśmy i na Zachodzie przy- 
czj nić się jak najwydatniej do rozbu 
dowy organizacji pokojowej. W konfe­
rencjach braliśmy najiizynniejazy u- 
dział, wykazując umiarkowanie, a za­
razem tendencje do pokoju. Niestety, 
nie osiągnęliśmy jeszcze takiego po­
czucia wzajemności przyjaźni i sza- 
sunku pomiędzy narodami] któreby u- 
mnżltwiły działanie w pełnr; ijppsrze te- 
nr czynnika me* iln/tgo. jednak wierzę

iw W  seinouia zaheaczyła iritt
nad budżetem.

Uchwalono t K pro. dodatek dla urzędników .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

-3besny Sejm gra na zwlrkę...
SEJMOKRACJA RZTHA NA SPOSOBNĄ

STERU.
(T elefonem  ocl naszego korespondenta.)

CHVTLĘ DO OPANOWANIA

Warszawa, 25. maja. GpsO W „Dniu 
Polskich" Jpóseł B. Pierackfi z Jedynki 
w artykule p i. „Grabarze" omawia 
bilans życia parlamentarnego nowego 
Sejmu. M. i. pisze: „Powiedzmy otwar­
cie: Wszystkie konflikty łącznie do od 
rzucenia proieklów podatkowych zro­
bione są na to, aż"hy w kraju wykazy- 
weć swoje znaczenie, ale. zarazem, aże­
by nrzypudkiem zbytnio Marszałka nie 
rozgniewać, tak, żeby Sejmu nie roz­
pędził. Celem istotnym jest złapanie 
władzy, z chwilą, gdy Marszałek prze­
stałby rządzić. To powinien cały fcraj 
dobrze zrozumieć. Sejm gra na zwłokę, 
aby, gdy .przyjdzie trudny moment w

rządach kraju zastosować partyjnictwo 
i sejmów1 idrtwo.

Gdy w Sejmie rozeszła się wiado­
mość o chorobie Marszałka, tenden­
cyjnie rozdmuchiwana, odraza — z fi 
strachem wprawdzie — zaczęto ata­
kować Jedynkę, zmemawidzouą. za to, 
że nie daje się rozczłonkować przez 
stronnicza' sejmowe. Zadaniem Je­
dynki nie jest utrwalenie własnego 
bytuź ale stworzenie no wych waran- 
hm- bvtu dla państwa.

A przedtem  m usi nastąpić rozgryw ka  
z  tym i, co  czyhają  w  zapale partyjnym  
na odpow iedni m om cut, aby żen ić w  P ol. 
ner siln y  rząd i dem okrację na rzecz sej- 
m okraeju

Eiin w M u  rrzed mir. ausiracwi
(T elefonem  od naszego korespondenta.)’

Warszawa, 25 maja. (ps) Komi­
sja administracyjna dyskutowała 
w d. c. nad sprawa, t. zw. nadużyć 
wyborczych. Imieniem Jedynki 
przemawiał pos. Sobolewski, zga­
dzając się, ażeby komisja, która 
ma być wyiorana, zbadała naduży­
cia władz, które miały wymuszać 
i grozić, ale uważa, że rzeczą nie­
potrzebną jest badanie faktu, że 
rząd wspóMziałńł w akcji wybor­
czej. Tg jest rzecz notorycznie ima

na, ale konstytucja i ordynacja 
wyborcza nie zabrania rządowi 
współdziałać.-vRząd nie tytlko miął 
prawo, ale i obowiązek to czynić. 
Dlatego jeżeli się z  lego kuje zarzut 
wobec rządu, lo należy postawić 
wniosek o volum nieufności. Dla­
czego wnioskodawcy z  socjalistami 
tego nie robią, to należy chyba tłu­
maczyć tern, że siła tej większości 
jest tylko destruktywna a nie Jn- 
sLruktywua.

l log? w  N ow ym  Jorku. 28. kw ietn ia , br. 
Chodsńłofcy o to, a b y  ąłow a. eetor. K-$Wo- 
ga n a b ra ły  m o cy  obowiązującej d la  
wezyM kinh, którzy pakt ten podpiszą.
Jednym z  głównych filarów, na. których 

f.opięravsię sklepienie organizacji !$>..

bory te  były podw yższone o 25 proc. — 
W niosek ten  jed n ak  upadł.

D ziś uchw alony zosta ł projekt ustaw y  
skarbow e; z pew nem i zm ianam i i n a  tern 
obrady  kom isj' budżetow ej pośw ięconej 
prelim inarzow i budżetow em u zostały- wy­
czerpane. Im .enieni członków  kom isji po ­
seł C zctw crtyńskl (ZLN) ułożył ptżew . 
Byrcc uznanie za  trud; przew odniczenia. 
P. B yrka ze swej strony  podziękow ał za 
okazane mu poparcie i na  tem  posiedze­
n ie  zam knięto. W e w torek zbiera się 
Sejm , Który przeprow adzi dyskusję i 
obrady nad prelim inarzem .

kciju, jest międzynarodowa
współpraca ekonomiczna.

Dzj$ri_l* ewolucji koncentracyjnej 
włożono w ręce nielicznych osób, sto­
jących;,na Hele zblokowanych intere­
sów gosjpdarażych, olbrzymi wpływ 
na kształtowanik we gospodarczego ży- 
oia .powojijąnógo Problemy, podziału 
surowców, problemy eksportów, krąi.e;f 
i>ia kapitału i emigracji sięgają, dziś 
głęboko w życie narodów Rzesze 
istnień ludzkich zależą od ich rozwią­
zania.

Polityka zagraniczna, Móraby za 
tymiijmiblemaml nie śledziła, nie za­
sługiwałaby na miano polityki państwa 
doby. dzisiejsze}. Jeżeli mówi się dzisiaj 
o odprężeniu w stosun-Kach między 
państwami, to w-dużej tnierie- dzieje-się 
to dl-adego, że sprzeczne interesy prze­
mysłu różnych gałęzi, finansów itd. ta­
mują drogę do wyrównania, ich koo­
peracji.

Chcę twłko poruszyć specjalnie spra­
wę okupacji Nadrenii. Ewakuacja ta, 
według traktatu wersatekiego, związa­
ne jest ze spłatą odszkodowań . z ogól- 
uym stanem bezpdcu&eńsita a. Polska
nie może być cą do tego punktu obo­
jętna.

Dalej minister ' poruszył obszernie 
sprawy stosunków handlowych z za- 
granócą. ’zwłaszcza wywozu węgla i 
Bydła, któremu pewne państwa czyrią 
objekcje. Z dworna bliskimi rynkami 
zbytu unormowanie stosunków handlo­
wych jost niestety trudne.

Obloty handolwe z Sowietami 
wzrastają, są jednak niewielkie w po­
równaniu z sumą obrotów,' które były 
dokonywali)}' przed wojną między zie­
miami b. Królestwa Polskiego i b. im 
perjum rosyjs-kiem. Od r. 1925 zmniej­
sza się polski wywóz do Sow. Powód 
ten, że rząd sow. sprawy te traktuje 
IgjRcąfrrfe widzenia politycznego.

R okow ania handlow e z Niem :ami na- 
tra fiły  n a  pow ażne przeszkody z cnwilą 
zastosow ania w ojny celnej. U trudnienia 
reglem entacyjne Niemiec przypisać nale­
ży wpływom pewnych sfer politycznych. 
T ak więc istnieje rozbieżność m iędzy 
teo rją  głoszoną n a  arenie m iędzynarodo­
wej, a p rak ty k ą  stosow aną przez n iek ló . 
r<? państw a.

Specjalny ustęp poświęci! m inister o- 
m ów icniu organizacji opiek i nad Polaka* 
m i przebyw ająeynr zagranicą

KS. KARD. RAKOWSKI OPUŚCIŁ PARYŻ 
P aryż 25. m aja. (Tcl. G. P.) J. E. kard. 

Kakownki był w czoraj na śn iadan iu  u 
nuncjusza papieskiego. W ieczorem w yje­
chał do Londynu Przed odjazdem  oświad 
czjrf, że jes t bardzo zadowolony ż przy­
jęcia, a zw łaszcza z uprzejm ości p rezy­
den ta  D oum ergua. Ks. K ardynat miał 
sposobność stw ierdzić w ielkie sym patje 
P rezydenta d la  Polski oraz dla w ybitnych 
polskich mężów7 stanu.

ZJAZD UKR. KOMUNISTÓW W  OŁI.
W IE.

Gdańsk 25. m aja. (Tel. G. P.) Obiega­
ją  tu  pogłoski, że kom uniści odbyw ający 
zjazd w Oliwie rep rezen tu ją  przew ażnie 
W ołyń i  M ałopolskę W schodnią i należą 
do t. zw. sekcji ukraińsk iej. M ają się oni 
udać do Moskwy, gdzie od 10. czerwca do 
1. lipca odbędzie się konferencja. Dwóch 
delegatów  pozostanie w Moskwie, aby; 
w ziąć udział w Kongresie Międzynartfa 
dówki

rI
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CO  MÓWI NEM O.

Hamburskie gaz/.
Prawdę z  oliwą zestawia się często,
Gdy ktoś przeżywa swego kłamstwa, zmierzch,
Bo choć oliwa tłustą jest i gęstą,
Zawsze jak prawda wy pływa na wierzch.
Gd czasu jednak, g d y  w Hamburga mieście 
Zbiornik  z  iosgenera niespodzianie t r z a  \t,
Niosąc zagładę cLiłopu i niewieście 
Moinaby z prawdą też porównać gaz.
} choć p rze d  ś m ie rc ią , k tó r a  u iit z n a  ł a s k i .
Markami bronił się niemiecki lud,
Z niemieckiej gęby spndty wreszcie maski 
I wielki rozszedł się po śwlecit smród.
I  t y lk o  w  A m g lji n ie  o d c zu to  s m ro d u  
I  o b u rze n ia  n ie  o z w a ł się głos, 
b o  n a d  K a n a łe m  k to  m ie s zk a  o d  m ło u u ,
Ten od młodości ma zepsuty nos.

U owy samochód za 1i55 zł.
leżący do szajki, na jednej z kćyłacyj

O L06 STNDMATU NAFTOWEGO.
Warszawa, 35. ma.ia. (Tel. G. P.). 

30. bm. odb^^ie się w Warszawie ze­
branie Syndykatu Naftowego, na któ- 
rem tu i. przemysłowcy naftowi wy­
powiedzieć adę mają w sprawie wa­
runków min. Kwiatkowskiej co do 
wpłacenia 20 proc. kąpitału zakłado­
wego do Sp. wiertniń^j „Pionier", 
fctorej utworzenie jest warunkiem dal­
szego utrzymania Syndykatu.

Wi^kazośó przemysłowców jest 
temu przeciwna, tak, że mogą się wy­
łonić trudności w dalszem utrzymaniu 
Syndykatu Naftowego.

ZJAZD PIEKARZY A MECHANIZACJA 
PIEKARŃ.

(Telofonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 25. maja. (sl) 3. czerwca Od 

będzie się w Warszawie zjazd delegatów 
cechów piekarskich. Zajmie on się prze- 
dcWBzysthiem sprawą m echanizacji p ie ­
karń. Proponowane jest wyłonienie dele* 
gat-ji, którttby zaiąda.a przedłużenia ter 
minu wprowadzenia w życie rozporządze­
nia o mechanizacji piekarń, jakoteż odpo­
wiednich kredytów dla piekarń.

  0   '

FAISŻERZE MONET NA G. ŚLĄSKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 25. m aja. (st) Na podstaw ie 
doniesień policji w rocław skiej ekspozytu­
ra  urzędu śledczego w Katow icach w pa­
d ła  na trop  szajki bandy fałszerzy  bilonu  
obiegow ego i m onet zdaw kow ych p o l­
sk ich . Produkcja Odbywała się w Tar­
naw skich Górach. Na czele stał niem iec­
k i chem ik, obyw atel polski, którego a re ­
sztowano w W rocławiu,

 —o ——
ZŁODZIEJE WYWOŻĄ TOWAR SAMO­

CHODEM.
>., {Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 25. maja. (sl) W nocy do 
„Łódzkich składów mAnufuktm-y“ przy 
\d, Marszałkowskiej 81 dostali Się zlodzie- 
jp którzy zabrali jedv,ab na sumę prze­
szło 50 łys. żł. i towar wywieźli samo­
chodem.

DO CZEGO PROW ADZI ZACIEKŁOŚĆ 
MEGER.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 25. maja. (st) W Dobrowie 

Górniczej na He zazdrości, Jadwiga KłO- 
poeńska, pobiła się z kochanką jej męża, 
Katarzyną Kazior. KuzioróWna K łopocló- 
ską ukąsiła tak silnie, że przegryzła gar­
dło. Kłopóeińska chwyciła mężowski 
klucz od szyn kolejowych i  k ilkom a u- 
derzentam i rozbiła czaszkę rywalce, kła* 
dąc ją trapem .

KONGflES GEOGRAFÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warazawa, 25. maja. m j  Wcżornj 
w Berlinie sfcstał otwarty kongres geo­
grafów, w którym uczestniczy 28 przed 
HLaiwicioli państw. W imieniu Poisłti 
bierze udział w obradach prof, Suw i* 
c-k i z Krakowa.

ANTYSEMITYZM W  ARMJt C2ERW O.
NEJ.

M oskwa 25. m aja . (Teł, G. i \ )  r/Ru«s- 
p ress“ donosi, że w kołach sow jcckieh pa 
nu je  w ielkie zaniepokojenie z powodu 
w ydatnego w zrostu  nastrojów  antysem ic­
kich, zwłaszcza n a  U krain ie i w n*mji 
czerw onej. W ładze w ojskow e prawie ja­
w n ie  popierają ten  ruch . W kołach w oj­
skowych panu je  bow iem  powszechne obu 
izertic z pow odu licznych odznaczeń o r­
derem  „Czerwonego sz tan d a ru '1 udzielo­
nych żydom z okazji 1. m aja. A ntysem i­
tyzm  ogarnął ju ż  na U krain ie organizacje 
kom unisłycznc 1 w kó łkach m łodzieży ko­
m unistycznej zupełnie o tw arcie mówi się  
o m ordach rytualnych ele.

——O-----

Sosnowiec, 25. maja. (Teł. G. P.) 
Śledztwo (Ujawniło bard zo  tałeknurt sz c z e  
góly n a d u żyć , popełnianych przez 
funikcj celnych. Okazało się, że urzęd- 
-Hc®y pobierający po 400 do 500 zł. pen­
sji -miesięcznej, płacili w restauracjach 
katowickich dużo w y żs ze  ra c h w tó  za  
jedną kolację. Niesłychanych nadużyć 
dokonywano również przy licytacjach 
towarów przem yconych. Np. kupcy, na

75 -L E T N I KUBA ROZPRUWACZ.
(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa 2.5. maja. (st) W dniu dzi­
siejszym w Tomaszowic Mazowieckim 75- 
letn i , tar* sr, Grzegorz rłybok, zam ordo­
w ał uoźent 20 .1etnlą sw ą kochankę, roz­
cinając jt-j brzuch 1 piersi. Przyczyną 
było posądzenie O zdradę.

ZASTOSOWALI PRAWO „KOMU*
niżmu“.

Wilno. 25. maja. (Tel. G. P.). Pod­
czas burzy silny- wiatr porwał kilką- 
naście tratew polskich i przepędził je 
na brzeg rzeki Wilji, rzucając drzewo 
na brzeg rosyjski. Pomimo zabiegów 
władz polskich, sowiecka straż grani­
czna odmówiła wydania kupcom pol­
skim tratew, które przypadkowo prze­
płynęły na stronę eowjccką.

NOW E POSIŁKI JAPOŃSKIE 
W  CHINACH.

Tientsin, 25 maja, (Tel. G, P.) 
Przyhyio fu 380u żołnierzy japoń­
skich. Siły japońskie w Tientsinie 
powiększyły się więc do liczby 45UU 
żołnierzy z 12 armatami i 0 samo­
lotami.

PEKIN ZOSTANIE EWAKUOWANY.
Pe kto , 25. maja. (Tol. G. R.) 

Sztab wojsk pekińskich licz}-,się po­
ważnie z możliwością opróżnienia głó­
wnej stolicy O hin. Ewakuacja odbywa 
się w tempie pospiesznem. W związ- 
ku z ń^żliwością opanowania Pekinu 
przez wojska nadjonaltotycZme Wy- 
uhoniail gatt. lenga jako przymsteffo 
stcefu rządu cM i ł iugo.

Z  ‘ odczytow ej.
odczyt Marcelego r o u t e r o m .
Ewuiahczae daieje ruilości oenjalneg.) 
pisarza francuskiego i pięknej Polki.

Lwów, 2)6. nuja. 
(B.) rrancuzł posiadają wybitną 

kultura słoika pisanego i mówionego u .  
i 10 nie tylko poc-ti czy powieściopisa­
rkę, ale -ftnynifcż — naukowcy. Nm lu-

zakupili nowy aaanoohód zagraniczny 
ffiińirhj „lKcrćefaw" za 1155 zl !

Z polecenia prokuratora wszyscy winie 
szafli W aferę osadzeni zostali w więzie­
niu w Sosnowcu. Przy rewizji w miesz­
kaniu kochanki jednego z winnych zna­
leziono szereg rzeczy pochodzących z  prze  
m y tm etw s, b izuterję, zegarid , z ło te  pier­
śc ien ie  Itp.

ziaprószon-ej, ORrcmonjałnej todżio nud­
nie i oschło pojętej „uczonośui' potfa^ 

. lią, ścisłość wyników badawczych po- 
fećźypz za-jąciem lekkiem, .barwnem i 
■wyiwinfnem.

Oncgdaj mieliśmy. s>poeo!bność podzi­
wiania tej ujmującej metody francus­
kiej w  odczycie p. Marcelego Boutoro- 
mr, naj'%y:bitmejs2ogo znawcy twórcz-o- 
śoi Balzatóa, zwanego „papieżem balza- 
kistów“. P. Bouteron nie pomje wcale 
na uczonego z profesji. Włosów nie za­
puszcza z gonjalną niedbałośeią, twa­
rzy nie układa w grymas kamiennej 
pówiffl miast nieodziownegij „echluss- 
nocika" prozentujo świetnio skrojony, 
‘lifiskazitelny frak.

Pódcbnio móu*i. ’ Z każdego słowa 
widać, iże jest bada-.żem niozwykle 
utmiennym, nie pomijającym nawet 
irdbiazgów, o iio dotyczą ukochanego 
pisarza. Szczegóły te jednak i szczegó­
liki łąeży ogniom serdecznego uczucia, 
topi jo w tyglu miłości ,i widzącej in- 
uicji. ,

■Opowiada o romantyczne) miłości 
Balzaca i Polki, p. Hańskiej. Daje en­
tuzjastyczną .apołogią tej „ctifeożnem 
k.i“ , wobec której krytyka franhuska 
■EWtettit się naogół bardzo niożycżli- 
wic. Rozsnuwa w l|arwnym k®o\V6- 
daio rozdziały tego zajmującego roman­
su, napisanego jwżez autora znaczndo 
zdolniejszego od Balzaca —■ przez ży­
cie. Romantycznym jest już sam po­
czątek jej historji miłosnej, gdy w  r. 
1832 autor ,,Eugcnji GrandejS otrzy­
mał list z dalekiej Ukrainy, w którym 
p. Hańska wyraziła mu swe uwielbie­
nie i oświadczyła, ta  „chciałaby być 
jego przyjaciółką, siostrą, aniołem 
stróżem". Potem nastąpiło poznanie się 
kofclianków w Neulchatol (1833) i na­
wiązała się Łdylla, trwająca pomimo 
ząwarlego później małżeństwa, przez 
lat 18, aż do śmierci Balzaca w 1850 r

Piękną powieść o dziejach niezwy­
kłej miłość?', niftzwyklych kochanków 
ilustrował mówca dośkonałemi pfże*

' jJitezann,
Doboru, wu, p u h llcżńośó  serdt-cżjbo 

dziękow ała  za  in te re su ją c ą  preietkeję’

tomu sy mpe t-y ẑnemu r rancuzo..i, któ 
ry r-ara-/, na wstępie swego odczytu 
przyznał się do choroby nieuleczalnej; 
polonomanii.

Przedstawił nam niejako p. Boutero- 
na p. Boy-Żeleński, znakomity tłuruacz 
-licznych arcydzieł Balzaca na język 
polski

Z  dnia.
KTO WINIEN?

Lwów, 26 maja. 
Otrzymaliśmy od jednego z  Czy­

telników następujące zapytanie:
„W pożytecznej i na pefne uzna­

nie zasługującej akcji demaskowa­
nia p. Jaegera, przytoczyła Szan. 
Redakcja fakt uzyskania przez nie­
go w sposób podstępny dostawy na 
miejskie spisy wyborców. tuwa- 
żono przylem, że stało się to wbrew 
przepisom, bo p. Jaeger, jako czło­
nek Rady Przybocznej, nie ruoże 
występować równocześnie w cha­
rakterze strony, robiącej z mia­
stem interesy. Nawiasem dodam, 
że choć różnica ofertowa mówiła o 
groszach, interes był nie ziy, bo do­
stawa wyniosła około 65.000 zło­
tych, z czego swój czysty zysk obli­
cza p. Jaeger póno na 3 tysiące do­
larów. Otóż zapytać się godzi, jak 
mógł p. Komisarz Strzelecki po-# 
zwalić na podobne naruszenie 
przepisów? A czy nie wypada, aby 
włauze nadzorcze, powofane do 
strzeżenia prawa, zajęły się bliż- 
szern zbadaniem tej niejasnej spra­
wy".

Czytelnikowi, zadającemu takie 
pytanie, odpowiemy, że istotnie 
jest obowiązkiem władz powoła­
nych wkraczać w podobne wypad­
ki z chwilą, gdy dojdą one do ich 
wiadomości.Z riaśzej strony, w inta 
resie publicznym, zrobiliśmy wszy­
stko możliwe, aby sprawa dostaw 
p. Jaegera przesiała być tajemnicą, 

 o-----
Katastrofalny grad
■w po w . ż c m e w i k m
(Od naszego korespondenta),

Żółkiew, 25. ina.ja. 
PrzeófWcaori ,j o godz. 13 przeczą* 

nęła. przez Batiatyczn w paw. żó 
kie-wskim jtraszn: bursa, połącsua 
z  J frad w ,. Grad wielkości, pięści spad 
na wysokości pół m. i zniszczył zu­
pełnie pola i ogrody. Celem zbadaniai 
rozmiaru klęski i niesienia pomocy 
poszkodowanym wyjechali dziś na 
miejsce pp. starosta powiatowy Eer-, 
nalowicz, naczelnik urzędu Skarbowe­
go Oherok i komendant powiatowy I*. 
P. Sędzimir.

D zie d zic zn y m andat 
poselski.

Paryż, w maju,
(e) Między t. zw. ,(belies elec- 

tiiontS" t. j. wyborami znaczną wie-, 
kszością w ostatnich wyborach fran-, 
cuskich z 22-go ub. m., znajdaije sią 
bar. Gerard wybrany w Baycx, de-, 
parlamentu Caivados 9.563 głosami 
na 10.399 głosujących. Bar. Gerard 
piastuje luandat od r. 1919, kiedy wy 
brany został na miejsce ojca swego, 
który był posłem 1901 do 1919, oh-, 
jąwszy mandat po swoim ojcu, któ-, 
ry był posłem od r. 1880. W ten npo* 
sób od lat 50-ciu mandat ten prze­
chodzi z ojca na syna.

Każdy pnwsn.en zosiai 
członkiem L. 0. P. P*

bią występować — jak Niemcy — w
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w mrokacfr ulicy Pefte^nej.
Z REWOLWEREM I LASKĄ CZATOWALI NA WAŁUTIARZY. — 
JAKO ŁUT. — PRZERAŻONY LICHTER I ODWAŻNY CUDYK. 

Lwów, 26 maja.
(- -) Przed trybunałem pod 

przewodnictwem' raacy Antonie­
wicza rozpoczęła się rozprawa prze 
ciwko 2 młodocianym uczniom 
gimnazjalnym, oskarżonym o zbro­
dnię nabimKu. 'Rozprawa ta wzbu­
dziła szerokie zainteresowanie 
wśród sfer rodzicielskich i wycho­
wawczych, albowiem na ławic o- 
skarżonych zasiadły dwie ofiary 
powojennego wychowania.

Józef Jaworski, 194etni absol­
went V. ki. gimn. i Michał Racz- 
kiewicz, 20-3ełni a/bsolwent IV. 
gimn., obaj uczniowie prywatnego 
km su maturycznego zapragnęli 
przygód o^az zdobycia w krótkiej 
drodze pieniędzy na ffhansowanio 
swych zachcianek. W  tym celu 
wystarali się o rewolwer i późnym 
wieczorem dnia 16 marca br. wy­
brali się

na wyprawę.
Jaworski niósł rewolwer, a Racz- 
kiewicz laskę. Jako odpowiednie 
miejsce dla wyprawy wybrali ul. 
Pełtewną, sadząc, że tam w dziel­
nicy żydowskiej uda im się zrabo­
wać jakiegoś bogatego Żyda - w a­
lut, arza. Istotnie spotkali wracają­
cego do domu Simona Lichtera, 
któremu Jaworski przyłożył re­
wolwer do piersi, a Raczkiewicz 
przeszukał kieszenie i zabrati mu 
15 zł. oraz

paczkę ezekoła ly, 
wartości 30 gr., którą Lichter niósł 
dla swych dzieci. Po tym rabunku, 
Lichter, który z przerażenia onie­
miał, zadowólony, że podarowano 
mu życic, szybko umknął do domu, 
tak, że rabusie pozostali sami na 
Ulicy. ,

Łup ten iich nie zadowolił, więc po­
stanowili na tej samej ulicy poszukać 

drugiej ofiary,
Gdy nadszedł Cadyk Sziiiun, obaj mło 
dociani uabi«ie w ten sam sposób za 
groziwezy mu użyciem broni, zrewido­
wali go i zabrali to, co posiadał, tj. 1.60 
zl. Cadyk jednakowoż nie uciekał, jak 
jego .poprzednik, ale zreflektowawszy 
eie,

począł krzyczeć
3. alarmem swym zwabił poSterunkowe-

WYŁĄClN? SllAB

GABRYEL STAHK
L W Ó W .  P L .  M A B u A C K l  1 1 .

Dr. Jfc! L I M U
M a r i e  i b a d  DoISu„ „ r|.

go, który obu rabusiów przytu-ymai i
sprowadził do policji. W toku docho­
dzeń okazało się, że aresztowani npE- 
nowali ową zbójecką wyprawę wrfSjfół 
jeszcze z dworna IrotaganJ., a to nieja­
kim G. Z. i D. K., ale w ostatniej 
chwili tamci awa.j rozmyślili się i po­
zostali w domu.

15 (Z*! I PACZKA CZEKOLADY 
— ROZPRAWA ODROCZONA.

'Na wczorajsi,j rozprawie oskarżeni 
r -ypaTli się, jakoby zrabowali Richte­
rowi pieniądze, przyznali się jedynie 
do salto ania mu czekolady, oraz wy­
znali, że jeden z nich posiadał rewol­
wer. Wobec tego, że nie przybyli nh 
rozprawę poszkodowani, trybunał roz­
prawę odrocsyl.

Trup nu M  k  inrti tom iw j.
GŁOWĘ ZNALEZIONO LEŻĄCĄ OSOBNO.

Lwów 26 maja.
( - - )  Wczoraj przed godz. 8 rano 

na torze kolejowym w Persenków- 
ce obok żelaznego mostu znaleziono 
trupa nleznauiego mężczyzny bez 
glony. Przybywszy na miejsce 
przedstawiciele władz policyjnych 
.znaleźli opodal między szynami 
zniekształconą głowę denata. Po I 
dłuższych dochodzeniach na pod- <

stawie rozpoznania zwłok przez 
jednego z krewnych, stwierdzono, 
że jest to niejaki Herman Nadler, 
liczący lal 30, pochodzący z Bory­
sławia. Zapewne w zamiarze sa 
mobcjczym rzucił się on pod po­
ciąg. Na polecenie lekarza dzielni­
cowego zwłoki odstawiono do In- 
stytuui medvcyiiY sądowej,

d i  p a  ifirtszj M U
dla żgdnych „w ra że ń ”  sm arkaczy wiejskich

REZULTATY ZABAWY: DWAJ CHŁOPCY ZGINĘLI, DWAJ CIĘ­
ŻKO RANNI.

Lwów, 26 maja.
( —) Przed kilku dniami w

Wojciechówcc kolo Pilawy w po w. 
buczackim synowie Pawia Wąsika, 
znalazłszy granat, wnieśli gc do 
mieszkania i tam poczęli przy nim 
manipulować Nastąpiła eksplozja,

która poczyniła olbrzymie spusto­
szenia. Od uderzeń odłamków gra­
natu zostali na miejscu zabici 15- 
letni Jara Wątsik oraz 13-lełni brat 
jego Adolf, zaś 5-lelni Józef i 4-le- 
tni Jan Ainpel odnieśli ciężkie ra­
ny i zestali odesłani do szpitala.

K  9 -Eiu M i  n m  mameredui
WŁAŚCICIELA DÓBR ZE SKAŁĄCKIEGO FEDOROWICZA.

Lwów, 26 maja.
(—) 28 majaH919 r. dokonano 

mordersftwa na osobie śp. Tadeusza 
Fedorowiczu, właściciela dóbr w 
powiecie skałackim. Od czasu tego 
upłynęło już’ 9 lat i nie można było 
trafić na ślad tego morderstwa. Do­
piero obecnie udało się policji, na

podstawie otrzymanych informacyj 
ująć Tadeusza Dowhanisi, Matwija 
Tracza i Teodora Taraszczuka, po­
chodzących z powiatu skałackiego 
i zbaraskiego. Na aresztowanych 
ciąży silne podejrzenie, że oni to 
przed dziewięciu lały zamordowali 
śp. Tadeusza Fedorowicza.

Z  cudów łeckn-ki i przyrody-

f r S ie liF a ijt t M  m oborze I Bunt Ra
M L E K O  K R Ó W  „ N A Ś W I E T L A N Y C H "  N I W T G Z Y  U  D Z I E C I  C H O R O B Ę  A N ­
G I E L S K Ą . — R Z Ą D  S T A N Ó W  Z Ł  O F I C J A L N I E  P O L E C I Ł  N U W Ą  A E T O D Ę

H O D O W L I .
N . Jo rk , w maja.

(e) Rzeczą, bardzo ciekawą dla rol­
nik!, w i Lodowców będzie odkrycie, ja­
kiego dokonał dr. Allen, kierownik eta- 
cji min. rolnictwa w Stanach Zj.

Oświadcza on, że Łowy w ciągu 
dni chłodnych bardzo lubią grzać się 
w oborach w  pron-iiniach ultrafioleto­
w yc h , wysyłanych przez aparat elek­
tryczny. Korzystając z tych promieni, 
trrowy wyglądały tak, jak gdyby leża­
ły na trawie i grzały się w słońcu.

Ten sam objaw stwierdzono rów­
nież w  odniesieniu do k a r. Urządzono 

dwa k r n n iii , 
z których jeden ogrzewany był prumie- 
niami ultrafioletowemi; bardzo szybko

foury -zdołały to zauważyć, wszystkie 
t>r*fcirtusły ię do właśu e Irnrni-
ka i zoehowywety się w nim w  ten 
sposób, jakby siedziały w słońcu na 
ciepłym, suchym piasku

Z tych spostrzeżeń dr Allen wypro 
wadza wniosek, że krowy i kury nie- 
tylko lubią bardzo korzyśtać z tych 
promieni, lecz, że dzięki nim gatunek 
mlekc i jaj

bardzo się podnosi. 
Korzystające z takiego mleka dzieci są 
zupełnie wolae od tak zw an ej choroby 
angielskiej.

Na podstawie wyniku tych do­
świadczeń z  promieniami ultnafiuleto- 
wemi rząd Stanów Zj. oficjalnie

zalecił tę metodą .
w celu poprawienia urządzeń gospo- 
darsliw rolnych. To toż coraz więcej ho 
dowców i rolników urządza u siobie 
aparaty, wy&yłująco prciŁiiuaie ultra­
fioletowe.

■ Kończąc swó.i cenny raport, dr. Al­
len mówi: „Nikt z nas nie może sobie 
wytłumaczyć, jalk się właściwie odby­
wa, że promienie słoneczne lub zastęp­
cze p. umienie elektryczne, przechodząc 
poprzez grzbiet krów czy kur, znacznie 
ulepszają stan mleka łub jaj, czyniąc 
je niepomiernie poży wniejszemi. Niki 
jednak nie może zaprz^yć, że tak uie 
jes*".

N a marginesie.
D O K u w s iM W E  N A Z W I S K A .

L w ó w , 26. maja.
(f) Oa.aitnio1 poołowie Stronnictwa 

Chłopskiego wnieśli do łaski mart- 
S zatkow skiej wniosek ustawy o zmia­
nie nazwisk. Wedle projektu każ­
dy obywatel, posiadający nazwi.iłko o 
treści hańioiąeej lulb nieTiOującej z 
godnością, człowieka, ma prawo -zmia­
ny tego nazwiska. Zezwolenie ma 
obejmować także żonę i dżicci nie­
pełnoletnie, a pełnoletnie tylko w tym 
wypadku, gdy do prośby o zmianę 
nazwiska się przyłączyły.

— Projekt oparty jest na podsta­
wie zupełnie słusznej. Ileż to ludzi: 
ma -wprost kulę u nogi. wleczoną do­
zgonnie — w postaci śmiesznego lub 
nieprzyzwoitego nazwiska. Jak może 
marzyć o normalnej karjerze życiowe,, 
człowiek, nazywający się n,p. Bękart, 
Cymbał, Małpa lub Pośmidrąg? (że 
nie wymienimy innych mian, wprost 
niecenzuralnych). Już w za-iamu mło-' 
dości przechodzi na każdym kroku 
katusze, które mogą wypaczyć jego 
charakter na cale życie, uczynne zeń 
zgryźliwego wroga 'ludzi. W zabawach 
z rówieśnikami czy też w szkole jest 
jego nieszczęsne nazwisko przedmia- 
lem stałego pośmiewiska; wiadomo, 
że bez! rytyczne dzieci potrafią byjC 
najbardziej okrutne, iesli chcą romuś 
dokuczyć. Człowiek o fatalnem na­
zwisku wywołuje homeryczny śmiedh, 
gdy go wywołają na jakiemś pub! icz- 
nem zebraniu -np. ,prz> poborze, w, 
sądzie ibp. Z ożenkiem mu trudności,’ 
bo nie każda panna zechce zostać 
panią Ciemięgową, lub Bęc wałową 
0 kandydaturze na posła mowy nie 
ma, bo ko:ntrkadydat „objedZie" go 
z miejteca li tylko z racji śmiesznego 
nazwlsfea. Używają sobie na niebo 
raku reporterzy dzienników, pismą 
humorystyczine, koniedjonisarze, folje- 
toniści etc. Nawet, £rdir zmużony 
dźwiganiem tego gnębiącego spadk.u 
po ojcach zamknie powieki, nazwisko 
jego na klepsydrze budzi nie żałooę, 
lecz uśmiech.

Toteż niejeden takt meszcześnii,,; 
borykający snę z tem fatalnem. brze­
mieniem, mając wstąipić np. do służ­
by' oańsfiwowej oodaio o zmianę na­
zwiska. Jedn jkiże związane .z tem for­
malności są jak dotychczas — dość 
uciążliwe i dlatego wniosek. Stroniu- 
etwa Chłopskiego powmier przejść, by 
Ustawa umożliwiła licznym niebora­
kom zmianę niegodziwych nazwisk-

Że zajęło sip tą sprawą Stronni­
ctwo Chłopskie, a nie jakieś inne, to 
rzecz zrozumiała. Wszak nieraz spis 
mieszkańców jakiejś wsi. naszej przy­
pomina — inenażerję....

Każdy powinien zo U a ć  
czfonkiem L .  0. P . P .
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Teatr „Ssena Nowa”  we Lwowie.
MOWY SUKCES SPRĘŻYSTOŚCI BYR, C Z A R N O G O .  ■— ŚLADEM
w i L E N s K n y  i s n r  —  „ s e r  o  ż y w y m  k s i ę g u j “  m ^ c j i  k r u -

^gEWSEDBJ, — ŻE&tMłfi ARTYSTYCZNY „SGtJhf NOYrEj".
Lwów, 26. maja. zwykłe piękno, Obraa, yr którym śpią­

ca; dzicrwczj nka aria.jd"u3  ̂ się nagle
w łańcuchu cyfr, reprezentowanych

Dzięki mewy* ■wrpanf'] emargjii i 
sprężystości dyr, L. Czarnowskiego, 
dane toęfzjń naszemu miastu prze­
żyć niezwykłą, sensację aiftyst-j czatą. 
Jest. nią przyjazd do teatr| Małego 
agapo?,. artystów .JEtadnły, którzy 
oderwawszy się od macierzy, utwo­
rzyli mową placówkę artystyczną pt. 
.Z u, na Nowa“ z główną aedzkbą w 

P<nmnnin, wyrażającą nowoczesny kie ■ 
iim ek w sztuce jteątrafejf*]. Pod’ 'kie­
rownictwem J, Kochanowicza i E. 
Wiercdnslriegc, byłych raź yserów Re­
duty warszawskiej i wileńskiej, teatr 
„Scena Nowa" Ujeżdża obtonie głó­
wne. miasta, pólakie, grając niezwykle 
ciekawą sztukę młodej poetki F. Kra­
mer sklej pt. „Sen o żywysn aifflecan" 
w -inscenizacji i reżyserii E. 'Wier­
cińskiego. Ogromne powodzenie i en­
tuzjastyczne przyjęcie, z jakiem „Sen 
spotkał się w Wilnie, gRzi-e był grany 
w Reducie -ló razy, oraz w Poznaniu 
40 razy, a ostatnio w Bydigoszfczy, w 
Toruniu i Warszawie .— jj^iadezą, o 
nieprzeciętn*j warlebń sztuki i dosko­
nałej ingaeukacji. Sztuka porusza 
palące zagadnienia Polski dzisiejszej 
w nowej, oryginalnej formie.

Inscenizacja utworów tego typu 
co „Sen’* daje ogromne polej; do popi­
su reżyserowi, gdyż operuje 011 posta­
ciami i zdarzeniami oderwanemu od 
rzeczywistości, jego twórcza fantazja 
nie ma tamy. Oto, co puszą, recenzen­
ci warszawscy o inscenizacji E. Wier­
cińskiego: „Trzeba przyznać, że reży­
ser zrobił wszystko, co mógł1. Roz­
winął pomysłowość, fantazję, ruchli­
wość, dal szereg obrazów jierwszo- 
rzędnych. Zjawienie się oficera na 
tle' kilkunastu żołnierzy, przy- dźwię­
kach piosnki-żołnierskiej, ma nte-

przez żywe manekiny, zdumiewa o» 
.■ygtnalnością i  k om p o zy cji" .

A teraz parę słów o zespole ,Sce­
ny Nowej". Wszyscy bez wyjątku, 
należący do tego zespołu, pracowali vf 
Reducie warszawskiej i wileńskiej. 
J. Kot&cnuwiGfL, główny kierownife 
teatru ■ ,jScena Nowa“ występował y  
teatrach Szyfmana i Narodowym, 
od założenia Reduty przez Osterwę, 
współpracował z nim i położył duże 
zasługi w założeniu podwalin teatru 
„Reduta E. Wifcrcińjski, drusgi Odo 
równik „Steny Nowej" jako uzdol­
niony artysta i reżyser w zespole CR 
sterwy, znany jest publiczności lwow­
skiej z występów swych w teatrze 
Małym w zespole „Reduty“. Główną 
silą kobiecą „Sceny Nowej“ jest p. 
Mat ja Malajnowicz • Niedzielska, do 
niedawna artystka teatru Narodowego, 
gdzie kreowała główne role w „TJcie- 
kławffi przepióreczka" Żęromskiego, 
w ..Polityce i miłości11 Bączkowskie- 
go itd., zdobywając duży sukces. Re­
sztę doskonałego zespołu stanowił 
pp. unojnacka Malino wsi a, Wier­
cińska, Hajduga, Vorbicdt, Wokcza- 
rawioz, Wybrański, Wikter, Piotrow­
ski, Zawieyski.

Oprawę dekoracyjną „SnuT two­
rzył p. E .  Krassow ski, -kostiumy ob­
myślił i projektował Iw o  G a li Tańce 
(Sh-rnmy i Tango) układu Jadw igi 
U  yniewveoKiej. Iiustr. muzyczna E .  
Dziew oi® ! lego.

Premiera tego niepowszedniego 
widowiska jest wyznaczaną na sobo­
tę, dn 2(5. bm. na acenie teatru Ma­
łego i zapowiada się jako pierwszo­
rzędna aeusarja artystyczna.

S t r . 6
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Z  sa li koncertowej.
I V . Korcę* l symfAnacsny orkiestry, 
teatru miejskiego, — Komctert artysty 

opary Modeeta BLęcińskd-jgo,
Lwów, 26. maja.

Dgiaszając występ gościnny Jp. .ja­
p y  Horensfeitia, dyrygenta Filharmo­
nii berlińskiej i kapolmtsfrza opery 
w Dusseldorfie, sprawiło kierownictwo 
teatrów lwowskich naszej publiczno­
ści prawdziwą niespodziankę. Primo- 
Działalność maszet-p teatru (opera, ope 
refcka i duamat) nie obejmuje zazwy­
czaj imprezy Koncertowej, a secmnkkj-. 
Mamy we Lwowie trzech . kapelmi­
strzów operowych, z który-ch każdy 
mógłby się podjąć artystycznego kie­

rownictwa tej prod‘ukcji symfonicznej. 
Lecz przysłowie powiada, że „Od 
przybytku, głowa nie boli", nikogo nie 

- zmartwiłav- wię.i przelotna we Lwo- 
' wie obecność ozy arte-go dyrygenta 

(nataibene znakomitego), a przebieg 
, nadzwyczajnie udatnegc wieczoru 
czwartkowego wywołał niezawodnie 
— mimo pr.rgramu niezbyt interesu- 
jącngo — w sforach , muzykalnych 
sporo zachwytów. Czwarty już z rzędu 
koimr-yt symfoniczny nasuwa jednak 
inne refleksje; Zastanowić .się wypa­
da, czy wytężona w  tym kierunku 
działalność kierownictwa teatrów nie 
wpływa ujemnie na rozwój naszej 
biednej w calem iego słowa znacze­
niu i tuż dostatecznie pokrzywdzonej 
w bieżącym sezonie, opery. Kalkulacji 
zysków czy też stra'; złączonych z tą 
„imprezą" koncertową nie poruszam, 
lecz trudno pominą  ̂ milczeniem in­
nych większych ofiar — nakładu pras­
cy i 'wysiłku aityMycznego — które, 
z  ujaną dla opery1 — poświęca się 
koncertom, a więc dziaTowi, bądź co 
bądź, uadobuwaąsdcpwom-u. W sezon U
dla opery — po większej części — 
straconym, idą. więc. wysiłki artysty­
czne nie pu Jinn tejże domagająr cj się 
sanacji -opery, lecz po irnji koncertów, 
które zaliczyć#* można do kategorii 
wieczorów ujrząidaaniydh „es propr.a 
dihgentia". W czasie poświęconym 
tym wszystkim koncertom, a raczej 
próbom i przygotowaniom do iproduk- 
:yj, możnahy przecież wprowadzić 

do naszego ubogiego repertuaru jakąś 
nowość lab wznowienie jakiejś atrak­
cyjniej opery, która zastałaby — na 
czas dłuższy — artystyczną ’ ozdobą 
Jprogramu j- też czynnikiem kasowym, 
przyczyniającyrn się do amortyzowa­
nia naszego deficytu operowego-.

Koncerty symfoniczne. zresztą za­
sługujące na uznanie jako produkcje
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Mądra ciotka.
Cifitka Emilija jest dziwną niewiastą: 

Ina już pięćdziesiąt pięć ,lak jest wdową, 
.nie ma dzieci i od. śmierci wuja, a więc 
od dziesięciu lat mieszka w -harem w któ­
rym czuje się bardzo dobrze. Początkowo 
-uważahśmy ją za ciotkę, po której można 
się modzwwać spadku, i dlatego odnosi­
liśmy-się do . niej z pełnym szacunkiem, 
Aleciotka sama otworzyła' nam niedawno 
Oczy. Zaprosiła na Obiad do siebie całą ro­
dzinę i przy stole wygłosiła, w.eikie przc- 
mówienie. Między innemi powiedz,ala ró- 
•wnif!2jj źe pramdppcO-bnie Obrami, przy 
stole czjankowie rodzimy niecierpliwą się 
bardzo, aiby dowiedzieć się czegoiś o jej 
las lamencie.

Ponieważ ona czuje się narazie świM- 
Tiie, a pozaitem me ohce dłużej wystawiać 
na próbę cierpl-i.wdści rodziny, przeto po­
zwala sobie skorzystać z okazji i przeczy­
tać zebranymi odpis testamentu, spinanego 
wczoraj u notarjusza.

Ciotka przeczytała testament, z które­
go wymkalo, że cała rodzina po jej śmdeaci 
-nie otrzyma ani grosza. Cały . maijątek 
przeznaczyła na cele filantropijne. Tylko 
jeden z kuzynów, oogafty TwrmgŁ, wiedki

o poziomie istotnie a-r-tygtyczar.m, 
nazwać-by więc mażn-a kwnaMcm, fctó 
ry wyrósł na nieżycie opery. Jego 
szczupłe. listki nie zdoła.ją jednak po­
kryć fiaska *;G-o:Ieiiiów‘‘ i innych nie- 
udałych eksperymentów...,

Na program wieczoru czwartkowego 
(.24. ‘bm.) złożyły się dwie symfonie 
— J. Haydna Nr. 17 i IV. 9. Mable* 
ra — oraz interpretacja, uwertury 
Becthovena. (Leomora 111). Znakomity 
dyrygent J. Horeustein rdniósł sukces

fabrykom g;umy,H po śmierci ciotki mi".l 
otrzjunać miesięczń«ą rentę w wyrokości n'0 
guldenów. Ciotka rzekła, mrużąc przytom 
znacząco oczy:

— Mum wrażenie, że kiedyś będziesz 
jeszcze potrzebował wsparcia. Jesteś na 
zbyt bogaty i nazbyt szczęśliwy.

Taprings podniósł się natychmiast, 
opuścił pokój -bez pożegnania i odjechał 
w swej luksusowej limuzynie. My wszy­
scy — to znaczy reszta gośca — pozosta­
liśmy do końca., jakkolwiek po przemo­
wie ciotki wytworzył się bardzo ciężki na­
strój.

A po tym obiadzie tuM już z rudżkiy 
-nie mdał potrzeby do niej przychodzić.

Tylko ja jeden odwieuzaten ją od 
czasu do . haftu- F-rzyzwy âił-ear . się 
wkrótce do tej myśli, że na ciotce tanilji 
uio nie zarobię, lecz mimo to składałem 
jej wizyty, gdyż bawtla mnie jej oryginal­
ność.

Jedną z takich wizyt złożyłem jej wk 
śnie przed Idlku dniami. W godzinach 
wieczornych, udałem się do hotelu, w któ­
rym mieszkała od tyłu. lat ku swemu wła­
snemu zadowoleniu.

Portjer ukłonił rrn. się z szacunkiem, 
liit — bov zawiózł mnie windą na drugie 
piętro, gdzie ciotka Emilja zajmowała 
śliczny pokój, komfortowo urządzony za­
stawiony jej wlasneraf meblami. Zbliży­
łam się do drzwi, które w tej właśnie

nadzwyczajny. Precyzja nec plus 
ultra, wykwintny smak artystyc-aiy, 
temperament ognisty, możliwie naj­
subtelniejsze wniknięcie w intencje 
kompozytorów i wydobywanie efek­
tów pełnych umiani artystyeżu-ego, a 
jednak -zawsze oryginalnych i wywo­
łujących na podstawie uduciliowienia 
interpretacji gzeregi potężnych wra-, 
żeń — oto zasadnicze zalety jego 
czarodziejskiej batuty. Zdarzało &ię 
teduak. że akustyka dla koncertów

chwili otworzyły -się i z p ó k j j u  istotki w y­
s ied l kelner, obsługujący ją od wielu lat, 
trzymając w ręku tacę, pełną łupić) ta ­
lerzy i szklanek. Kelner znał imiie rów- 
a„eiż z moich częstych odwiedzin, przy­
w itał m nie więc z szacimikiem, a  gdy go 
wypytałem, czy ciotka m-a gości, odparł 
szeptam:

- -  N ictąa gości, a  jednak jest w ieM e. 
przyjęcie. N.ech pan wejdzie,

t otworzył -przrdemną szeroko drzwi. 
W szedłem du -pokoju i rzeczywiście 

lij-rzałem ciotkę Etail-ję w uroczystej sukni 
siedzącą przy stele, ą a  którym paliły  się 
świece, i stały  kosze z kwiatam i. Jiotika 
wigl-ądałą imponująco w czarnej jedwab­
nej suikai. a siwi. w lesy fcroskłio te ufryzo 
w ane nadaw ały jer tw arzy  berdyc wiole 
świeżości d uroku- Zmieszała m nie, troszkę 
ta  saiu-otr a uroczyrtos-', ale . ciotka Emilja 
rzekła serdecznie:

-— Chodź, kochany chłopcze, chodź b li­
żej i siadaj parzy stoK  Zastajesz m r ;s w ła­
śnie pirsy kolacji- W ypij ze m ną szklanecz 
kę szampana-

To mówiąc, nąjalą. m. do szklanki szą.m 
■pana z flaszki stojącej w wiadrze z lodem. 
Rozejrzałem się dokoła: wszędzie sta ły
kosze z  kwiatami. Na stole — czerwona 
wino, białe wino, burgund, ponadto kola­
cja, eonajmniej z  o tp i i  dań.

.Byłem już skłonny przypuszczać, że 
cdntka dosiala jpamieeeaaua zmysłów, ale
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urządzanych na scenie w Teatrze 
Wielkim nie najlepsza, • poy.odowałfl, 
chwilami pewną dy spropóńdję mię­
dzy zamiarami dyrygenta a żbioro- 
wem -brzmieniem orkiestry j ™Hului.- 
teitj. tych wyniłków (towarzyszy im 
nieraz ogromna ruchliwość całej i#s- 
stad  . HorensleinaDy tak n. p. niezaw- 
sze doszły do percepcji ełuchacm m a­
giczne wprost i pajęczynowe p-i-anissi- 
ni3, — a. na odwrót. —. potęga dyna­
miki pozoatawiała nieraz w momen­
tach forUssima cokolwiek- do życze­
nia. Lo najbardziej porywających 
audytórjum części jconcertu zaliczył­
bym uw m urę BeetiłjoV9na ii „Poco 
Adagio" z symfonji MahJera. Solo ęp- 
pranowe w tym utworze odśpiewała 
pięknie i z znaeznam poAyodzemem p, 
Irena Gywiaiska.

F r , Nonhauscr.
Y

P. Modest Męcinsiki naileżał przez 
-długi szereg lat do wybitnydh śpie­
waków niemieckich, zwłaszcza dla 
buhaterakich postaci wagnerrwiskich. 
Przed dwma-ziestu laty śpierwał -taŁże 
na lwowskiej scenie, poczeti był sta­
łym cżłonikiem opery koloństóoj, skąd 
czastni wracał do Lwowa, aby śpie­
wać na koncertach, lecz nie na scenie.

Czując niedaleki, koniec karjery 
śpiewackiej, p,  Męciński umiał na 
czas usunąć się ze sceny i miesżka 
teraz w SztoMioImie wraz z małżon-, 
ką, Szwedką. Onegdajszy występ * 
Męcińskiego! poświęcony; pył wyłącz­
nie pi-eśni ukraińsKiej, która choć, 
wiyfcazuje wiaie sżczagółów interesu­
jących, to jednak dla prśeła-dowun i a 
sentymenualizinein nie może słucha­
cza dłużej zainteresować, W  pieśniach 
Łysenki i Barwińskiego p. Mgciiflski 
wykazał jegzez-e dużo blaśku i dźwię­
ku metalicznego) przódewsgastoein 
wzorową dykcję., cech-u-jącą wszystkich 
śpiewaków wagnerowskich. Sredn-fca 
posiada charakter wybitnie barytono­
wy, a wyższe tony tenorowe, śpiewa ­
ne z wysiłkiem, świadczą, iż artysta 
len posiada jeszcze dużo zalet, wo­
kalnych.

W całości p. Męcińskr odniósł duży 
sukces artystyczny i był przez -pu- 
-bliczność., która tłumnie wypciniła 
salę koncertową, owacyjnie oklaski­
wany. Doskonale akampanjow-al dyę 
Wasyl, Barwińaki.

w z Grnoer,

KiuiijrMa rL°DvRE”
Lwów u l 3. Maja. 

CZYTELNIA KONCERT, KABARET, BAR,

gdy spoji-zala na  mnie sw-eoii. mądrem; 
jczyima, zrozuc talem, że w  tej chwili w y 
glądam chyba głupiej naa ona.

— Ciotko... — btwfcnąlem. — Cóż to zr 
u roczystość?...1

—- Kawa i lik ie ry . — rzekła cio ta  
do kelnera, który wszedł do pokoju pt 
dals-ze t< zkazy, a. gay kęmei- znrl^ 
za drzwiami odpowiedziała na  me py 
ta n ie :

~1 Obohodzę. te & p j ok srebrne* w a  
sete!

Nie wiedziałem co -począć — śmiać sig 
czy płakać? W-ięc poro spror.adiźiła sobie 
■kosze z kw iatam i, wina i szampan, polu 
ubrała sńę tak uroczyście i zamówiła, tak 
sutą kolacj.j — by samoteię obchodzić swe 
srebrne wesela.

A gdy trąciliśm y się cjeataeam kry*^. 
tal-owemi kieliszkami, nie mogłem już dlii' 
Żej w ytrzym ać i -zapytałem-

— Ależ, ciociu, twoje s to r n a  wesele..,*, 
przecież wujek nie? żyje już od dziesię 
ciu lat. -

— dtosznie, mój chłopcze — odjłarł* 
ciotka Em dja -poważnym głosem. — Al# 
możesz być pewny, że goyby żył nią 
-oibohodziłfebym tego święm tak uroczy, 
ście...

Tłum. F, M-
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Ze spraw  m iejskich

fiosaodarHa m.z.L w Suleiie przniaznutli
zarządowi miasta organów prasowych.

ŚWIETNY ROZWÓJ M. Z, E. PIEŚNIĄ PRZYSZŁOŚCI. |& N A  BAZIE TRZEBA RÓWNOWAŻY fi BUDŻET 
ZAPOMOCĄ PODWYŻKI CBN BILETÓW TRAMWAJOWYCH. — DLACZEGO ADMINISTRACJA M. Z. E. JEST

TAK KOSZTOWNA?
L w ó w , 26. maja.

iJ  Do obecnej gospodarki miejskiej 
można ssastosować popularne imirysło­
wie. że „prawdy nie da się ukryć pod 
fcoraec", że immo jrajflkrzętmejSszyfch 
zabiegów „szydło zawsze wylezie z 
worka".

Narpróżno z  niemałym talentem re- 
klamiarskim,, którego mu można, po­
zazdrościć, p. Komisarz SteselecM 
i jego adherenci starają sw» na tamach 
oddanych śm mganów prany wybie­
lać vflEaxna stromy obecnej gospodarki 
miejskiej i' piać dytyramby na cześć 
wszystkich ' genialnych post mięć i pl a. 
nów magistrackich, Nawet % tynh 
panegarycznych artykułów, jak z nie- 
dostraegalwycb obshmefc wychyla Kię 
aż nazbyt często sag® prawda. Aiż 
naabyt' częrto nawet w tych. zaprzy­
jaźnionych organach uważny Gayteł- 
.nik tu* obok rocnmyśLnycb pochwał 
znajdzie nseroaanyśhią, lei® z  Mstów 
wynikającą przygarną.

Równocześnie z artykułem „ttuzety 
Porannej", wykazującym fatfcaJńą gos­
podarkę M. Z. E ., której wymawia jest 
zarządzone podwyższenie cen bile­
tów tramwajowych, w jednym z dzień 
ników lwowskich, abliżonych do p. 
Komisarza Strzeleckiego ukazał się 
artykuł s gisrytikaoją tejże gospo­
darki.

Artykuł len niestety piwypiunina 
-nieodpornie powieści fantastyczne 
Wellsa — wiele bowiem mówi on o 
tern, co będzie, przemilcza natomiast 
to, co jest.

Toteż gdy z tej transpozycji w świe­
tlaną przyszłość, w której MZE. 'bę­
dzie, — jeśli można Wajdelótom z o- 
wego organu ‘prasowego wierzyć — 
niezmiernie aiktywnem, wysokie zyski 
przynoszącesm przedsiębiorstwem, kry­
tyczny Czytelnik wróci w szarą teraź­
niejszość, ło jednak z tom większym 
żalem przekona aię, że z owych gru­
szek na Wierzbic nic zostanie nic.... 
prócz wprowadzenia podwyżek cen i 
biletów, ze względu na konieczność J 
zrównoważenie budżetu M. Z. E.

A chyba abytecznem nawet jest do 
dawać, że jeśli przedsiębiorstwo wy­
maga „zrównoważenia budżetu to 
widocznie jest defdcytowem.

Lecz nie na tem koniec. Fatalizm 
chciał, że w tym samym dniu, w 
którym lak niedźwiedzią, przysługę 
oddał w wspomnianym wyżej artyku­
le rządom miejskim a w szczególności 
M. Z. E., jeden z zaprzyjaźnionych 
organów, także drugi przyjazny organ 
odsłonił w sposób iście rewelacyjny, 
jak wygląda w rzeczywistości „uzna­
na przez fachowego eksperta za do­
brą", gospodarka tego Zakładu.

Cytujemy dosłownie, co pisze o 
tem w wczorajszym numerze „Dzien­
nika Ludowego" informator ze sfer 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych:

„Czytając artykuły w . Dzicmoku 
Ludowym", pisane p.rżez jednego z 
pracowników M. Z. E-, postanowiliśmy 
sprawdzić je u źródła * rezultatem 
tym, że rumietńce wstydu występują 
na policzki na samo wspomnienie, jfe 
dotychczas nie było komu wplądnąć 
w te stosunki.

Zaiktody tę zatrudniają w  biurach

siły. Którym pobory służą tyffeo na
pończoszki, teatry i inne luksusy. Są 

też i innego typu pracownśczfci, — 
których m ężowie piastują wysokie 
stanowiska i z poborów swych bez­
w arunkowo rodzinę utrzym ać mogą. 
0  prawdziw ości togo niechaj św iad ­
czą fakta: P a n i Marjń B . ,  zam ężna I*. 
żona podpałkowaika, parni zamęfena 
M ., żo na  urzędnika wyżasego Za kład u  
Uheaąńecseó, pani J „  żona komisarza 
Magistratu, pani D . , żona n a d ra fc j 
Wydadału SamcraądOTrego, pani K , ,  
żona inżyniera i  legfon inn ych żo n , 
których mężowie piastują w yższe i do- 
hrzt) płatne posady, a wśród których 
są naw eł właścicielki kam ienic".

Nowy Jork, w  m aje.
(-!-) Prżed k ilku  dn iam i w k an ad y j­

skiej prow incji Ontario zm arł 85-lotni 
W illiam  Dawes. m ający ty tu ł do s ła ­
w y z tego powodu, że. ongiś bczcercino- 
irjalnie z łap a ł za dostojny kark  (póź­
niejszego kró la Anglii, Edwarda YU.

W r. 1860 Edw ard, . jeszcze jako 
książę W aJfi, podróżow ał po  Kanadzie. 
Zw iedzając jeden a pięknych w odospa­
dów, następca tronu chcąc lepiej po­
dziw iać m ajestatyczne w idow isko, ton- 
łożył się na skraju urwiska, nic bacząc 
na grożące niebezpieczeństw u, gdyż 
lada m om ent mógł się usunąć w prze­
paść.

W ów czas lo Daw es, będący jako

(H.) Przed dwoma miesiącami 
przyjechała do Nizzy urocza Japon­
ka, pani Fen-Tsi--Ko, żona jedne­
go z

najbogatszych przemysłowców 
egzotycznego kraju.

Pani Fen-Tsi-Ko od kilku lal przy­
jeżdża do Nizzy i posiada wspania­
łą i okazałą willę, .-w'pobliżu sławnej 
Promenady Angielskiej.

Była ona w Nizzy bardzo popu­
larną, a jej uroda i wdzięk zyskały 
jej liczne rzesze wielbicieli. Japonka 
udzielała się wprawdzie towarzysko, 
ale wobec hołdów męskich zacho­
wywała się z pełną godności rezer­
wą, trzymającą wszystkie umizgi w 
odpowiedniem oddaleniu

Nieżłotmność jej cnoty doznała w 
czasach ostatnich poważnego wstrzą 
su. Oto bowiem stało się.

ta je m n ic ą  p u b lic zn ą ,
•że względy cnotliwej piękności po­
trafił pozyskać znany pilot angiel­
ski, bawiący w Ńizzy na wywcza­
sach po niedawno dokonanym locie 
z Londynu do Sidrney, Adam Pher- 
son.

Po powyższych' rew elacjach  chyba 
nikogo nie ździw i, źc instytucja, Któ­
ra pftswala sobie na luksus zatrudnia­
nia pracownkwek „pracujących" tylko 
na pończoszki i hrae zbytkowne rze­
czy, nie może być przedsiębiorstwem 
aktywmeim i że dla „zrównoważenia 
swego budżetu" miue się uciekać pod 
opiekuńcze skrzydła p. Komśaaisa, 
aby nałożeniem marnych 5 groszy 
więcej tua bilecie tramwajowymi, urno 
żtiwił attointórrajCłi M. Z. E. popiera­
nie handlu i przemysłu francuskiego 
przez za kupu o jedwabnych pończo­
szek i tyra podobnych fatafesźków.

cia, m oznaeanie podpełzł do niego, 
znienacka złapał Eówardi za kołnierz 
i przyciągnął dc siebie. O burzony kró­
lewicz bronił się zaciekle, ale musiał 
ugiąć się .w uścisku silnej łapy dozorcy.

Dopiero och łonąw szy i zrozum iaw ­
szy sw ą lekkom yślność, E dw ard  nie 
tylko w ybaczył Dawcsowi „obrazę 
majestatu", ale obdarzył go cennym 
upominkiem i w spaniałom yśln ie po­
zwolił mu n a  opow iadanie sw ej p rzy ­
gody. Jeszcze później, jako król, w spo­
m inał nieraz, że gdyby nie lo, że w  
swoim czasie w  porę złapano go za 
kark , może nie doszedłby nigdy do 
tytułu władcy Wiotkiej Brytanii.

Między Europejczykiem a Ja­
ponka wywiązała sic

gorąca, namiętna miłość. 
Spędzili r a z e m  w wilk p. F.en-Tsi- 
Ko 'kilkutygodniowa, miłosną idyllę. 
Wybiła jednak

godzina rozstania. 
Przywołana naglącym listem męża, 
oświadczyła p. Fen-Tsi-Ko Angli­
kowi, żc musi wrócić do kraju.

Pherson począł jej perswadować, 
że powinna jeszcze zostać. Napró- 
żno. Wówczas rozpalony żarem pło­
miennej namiętności, namawia Ja­
ponkę, aby

porzuciła męża 
i przy jego boku spędziła resztę ży­
cia. Fen-Tsi-Ko odmówiła stanow­
czo.

Pherson nie dal jednak za wy­
grane.. 1 Postanowił zwyciężyć siłą 
skrupuły Japonki i postawić ją 
przed faktem dokonanym.

TRUSKAWIEC.
Dr. Samuel E D E L M A N
ordynuje jak tal ubiegłych w willi

,.Badiaaa“- 346ó

Pewnego poranku gruchnęła po 
Nizzy wiadomość, że p. Fen-Tsi-Ko 
zniknęła bez śladu. Wraz znią opu­
ścił Nizzę pilot.

Porwał ją i uwiózł samolotem. 
Dokąd? Na razie niewiadomo.

Afera ta wywołała w Nizzy wiel­
k ą  sensację i stała się tematem licz­
nych k o m e n ta rzy .

Artykuł 32.
L w ó w , 26. maja. 

Otrzymujemy następujące pismo: 
W związku z treścią artykułu p. t. 

•.,0 pączkach i czarnym Chlebie1', za­
mieszczonego w Nrze 8508 czasopisma 
„Gazeta Poranna" z  dnia 23. V. 1028 
roku, — proszę na pedrta-wde art. 32 
Rozporządzenia Prezydenta R. P. z 
dnia 10. maja 1927 roku o prawie pra 
sowom (Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. -3981
0 umieszczenie w tym samym dziale
1 tymi samymi czcionkami nastaw  ją 
cego sparortowania:

N ie  ptran dą jesi, jakoby według 
dyspozycyj, wydanych przez czynni­
ki miarodajne jx>przerdniego Zarządu 
miasta Bursa im. Dekerta otrzymywa­
ła od szeregu lat z Miejskiego Zakła­
du Aprowizacyjneigo chleb, który miał 
być uważany za subwencję w natu­
rze, — natomiast prawdą iast, że 
czynmki miarodajne 'pospinsedaiieigo Za 
rządu miasta i. j. Miejska Korni m  
Aprowiżacyjna., względnie Tymczaso­
wa Rada Miejska żadnej srtbweawji w 
natiiTze z funduszów Miejskiego Za-, 
kładu -Aprowizacyjnogo dtla Bursy iinr 
Dekcrla nie ucjiiwallła.

Prawdą jest, że Bursie im. Dekerta 
udzielano towarów na kredyt. Kre-, 
dyt towarowy udzielany był na' 
ustne polecenie b. prezydenta mia­
sta, ktÓTe zakład musiał wykonać —, 
pomimo tego, że zdawał sobie sprawę 
z tego, że niema na to żadnej uchwa­
ły Reprezentacji miasta, ani Magi­
stratu. Z tego tytułu Bursa pozostała,1 
winną miejskiemu zakładowi a prawi-; 
zacyjneniu sumę zł. 16.817 i gr. Fi.

Nie jest prawdą, że dopiero ze zmia1 
ną Zarządu miasta z  początkiem: 
bieszącego roku tytułem życzeń nowo-, 
ręcznych (uszczęśliwił MiejeBd Zakład 
Aprowizacyjny Zarząd Bursy rachun­
kiem za chleb za wszystkie lata u-j 
biegłe, — natomiast prawdą jest, że 
zestawienia pretensyj Miejskiogo Za­
kładu Aprowizacyjnego do Bursy im.' 
DekcrLa przedkładano nifoednokrotnie 
Zarządowi miasta i Zarządowi Bursy, 
a ostatnio z końcem sierpnia ub. r.. 
z powodu wytknięcia przez Ministe­
rialną Komisję lustracyjną nieregular 
nej spłaty zaległości przez Zarząd 
Bursy.

Nie jest dalej praw dą, jakoby rów­
nocześnie w zamknięciu racbunko- 
wem przedstawiono Komisariatowi 
pretensję pówyższą, jako płynną na- 
leżytość Zakładu Aprowizacyjnogo. — 
natomiast prawdą jest, żo zamknięcia, 
rachunkowe miejskiego zakładu ajpre- 
Wizacyjnego za rok 1927/28 Komisa-, 
rjatow.i Rządu jeszcze nie zostały 
przedłożone oraz prawdą jest, że pre- 
lensjo zakładu aprowizacyjn ego do 
Bursy Dekerta wstawiono, jako płynne 
we wszystkich, zamknięciach rachun­
kowych przedkładanych w .latach u- 
biegłyeh poprzedniemu Zanządowi 
miasta. 'i
Kierownik miejskiego zakładu apro­

wizacyjnego:
Jó ze i Stobiecki.

TRUSKAWIEC

D r. S . M IS C H E L  sen.
ordynuje jak w roku zeszłym w willi 

„Światowid"- 
Choroby wewnętrzne i  przemiany materii.
D iathem iia — Tiampa kwarcowa - -  Kąpiele 

elektryczne — Elektryzacja. -4495-2

CzMen ttdni ziapał za kart H a
ZSKJN /.WYK ŁEB O ŚMJEBYELNIK.A, ZWIĄZANEGO OSOBUWEM WSPOM­

NIENIEM Z EDWARDEM VII,
diMOTca tych  terenów  w  pobliżu księ-

Uprowadzenie pięknej Japonki.
PANI FEN-TSI-KO, WŁAŚCICIELKA PRZEŚLICZNEJ WILLI W 
NIZZY. — GROMADA WIELBICIELI. — ROMANS Z PILOTEM. — 

TAJEMNICZE PORWANIE.
(Do ryciny na stronie 1-szej).

T.wfrW rnp.ifł
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Okrtina kara czarka mle' a
INDYJSCY MAHARADŻOWIE POZA PLECAMI ANGLIKÓW DOPUSZCZAJĄ SIĘ IŚCIE WSCHODNICH
OKRUCIEŃSTW. — WYRAFINOWANA, CHOĆ NAPOZÓR „DCBROTLI WA“ KARA. — TORTURA NIE­
PEWNOŚCI: ŚMIERĆ CZY ŻYCIE W KUB&J.T MLEKA? — SCENY MASOWEJ ROZPACZY I OBŁĘDU, 

Londyn, w maju.
(e) W brytyjskich Indjach rzą­

dzą p r a w  angielskie, rozumie się 
całkiem nowoczesne, ale na straży 
ach muszą stać angielscy żołnierze.
Inaczej przypominałby sobie maha 
radża o  swojej dawnej władzy i da­
wnych prawach, pełnych

o k ru c ie ń s tw a  i  g r o zy .
u . d n a  z  n a js tra s zn ie js zy c h  k a r , 

n a k ła d a n a  przez indyjskich tyra- 
nd wr, to  t. z w . k r y n k a  za tru te g o  m le 
k a . N it przeraża tu sarna .trucizna, 
która -isia i1.  p io ru n u ją c o , ale sposób 
iw y k u u a n ia  tego

barbarzyńskiego wyroku.
Oskarżony, skazany ,na wychy­

lenie zatrutej filiżanki1 mleka, nie 
iwie n ig d y , c zy  jest u n ie w in n io n y , 
c zy  za s ą d zo n y  n a  śm ie rć. Ogłaszają 
mu tylko, że wyrok zapadł i sta­
w ia ją  p r ze d  n im  kubek mleka, któ­
ry musi on wypić p o  30 minutach 
sinkntelnej męki wyczekiwania i 
niepewności.

Milczący i. obojętni zasiadają sę­
dziowie, zaś krewni i przyjaciele 
skazańca, p ła c zą  i  s zlo c h a ją . On 
ssim n a p ó ł p r z y t o m n y , nie odrywa 
oczu od straszliwego k u b k a , albo z 
przerażeniem spogląda na swych 
'katów, by z titeh nieruchomych twa 
rzy wyczytać swój los: czy mleko 
jest zatrute, czy też nie.

Minuty płyną. Skazaniec drży, 
z  c zo ła  ście k a ją  mu krople śmiertel 
nego strachu... Co pięć minut słychać 
głos liczący czas. Wreszcie 

o s ta tn ia  minuta wybiła.
Skazaniec chwyta kubek i wypija 
go d o  d n a . Rozlega się rozpaczliwy 
krzyk (krewnych i iłiumiu, poczem 
.następuje 'śmiertelna cisza, wycze­
kiwania. Wszyscy jak urzeczeni 
nie spuszczają oczu z podsądnego, 
który ze wzruszenia l. strachu drży 
całem ciałem. Nagle nowy krzyk 

rozdziera, powietrze: skazan ie c z a ­
c h w ia ł saę, postąpił kilka kroków 
naprzód i nagle jak podcięty ru n ą ł 
t w a r z ą  n a  ziemię... Tajuy wyrok 
głosił śmierć,

m le k o  b y ło  z a łr u t r .
Barbarzyństwo to stosowane 

ijest również przy masowych karach, 
nieraz do całych wsi i. osiedli, zale­
gających maprzykład w płaceniu 
podatków. Wycieńczeni przez nad­
mierne świadczenia na izecz rządu 
& właściwie maharadży, który w 
iten sposób dochodzi do swych ba­
jecznych klejnotów, bogactw i prze 
pychu, nieszczęśliwi wieśniacy nie 
mają wreszcie czem płacić należnej 
daniiny.

Wówczas do wsi wkracza od­
dział wojska i- ogłasza

karę „krynki ndeka".
Wieś otrzymuje nakaz wybrania 

■w ciągu trzech dni tylu a tylu męż­
czyzn i kobiet w  wieku lat 20 do 40 
ii przyprowadzenia ich na wyzna­
czone miejsce.

W określonym dniu skazani u- 
stawieni zostają

w dwa rzędy, 
oddzielnie mężczyźni, oddzielnie ko 
biety. Obok każde] ofiary stawiają 
dwa kubki mleka, z których jeden 
jest zatruty.

I znowu powtarza się straszna 
scena. Znowu rozdzierające szlo­
chania tłumu, złożonego z ojców, 
matek, dzieci skazanych. Skaza­

nych obsypują kwiatami. Tłum 
błaga urzędników o miłosierdzie. 

Minuty płyną... Nieszczęśliwi obłę- 
dnem okiem spoglądają to na jed­
ną to ua drugą krynkę, starając się 
daremnie odgadnąć, na dhie której 
czyna zatajona śmierć.

Wreszcie staje się śmiertelna, 
przerażająca cisza.

To znak, że przeszło pierwsze pięć 
minut Te pięciominutowe uikresy 
'płyną powoli w  mi wpisanej tortu­
rze jak dla skazanych tak i w.i - 
•dzów... Nagle oszalały krzyk rozpa ■ 
czy wyrywa się z piersi kum u — 
ostatnie trzy minuty!... Kobiety 
mdleją,, mężczyźni w konwulsjach 
padają na ziemię...

— Pijcie, bracia' i siostry! — roz­
lega się nagle spokojny głos.

To jeden ze skazanych podnosi 
śmiertelną czarę.

— Pijmy! — woła kios.

I wówczas dzieje się 
rzecz straszna!

Z pośród tłumu zasądzonych coraz 
pada ktoś n a  ziemię. Pojedynczy 
ludzie z trupio hiałemi twarzami, 
patrzą lodowatemi oczyma w jakiś 
daleki punkt, oczekując śmierci...

Z krzykami rozpaczy mieszają 
się okrzyki radości: to krewni tych, 
którym los podsunął niezatriity ku­
bek... Dzieci rzucają się na 

zwłoki matek i ojców 
Mężowie rozpaczają po żonach, ko­
chanki po kochankach, ojcowie po 
synach!...

Ale maharadża okaz?* się łaska­
wy: nie każda z 2 krynek była za­
truł a-, sporo było szczęśliwców, któ­
rym podano obie krynki z ezystem 
mlekiem. Jednakże 30min. tortury 
czekania niejednegu z nich przy­
prawiło o obłęd.

 o——

J. K A M I E N I E C K I
Warszawa, Marszałkowska 81 k, tel. 183*92

B A C Z N O Ś Ć  R A O JO A M A T O R Z Y !

RADJO-SALON
w yrobów

P H I L I P S A
zorganizow ał s ta łą  bezp ła tną  poradn ię  
techn iczną  dla rad joam ato rów  pod 

fachow em  w ydaw nictw em

r. umdzihiieiza step̂ shiebo
P orady  i w skazów ki przy  w yborze 
schem atu , m ontażu  i p rzebudow ie 
rad ioodb io rn ików  w szelk ich  typów , 
zak ładan iu  an ten  i t. p. L aboratoryjne 

N a  l e t n i s k a  I w y  l o c z k i ! ! !

spraw dzań  e i ko rek ty  odbiorn ików  
rad joam ato rsk ich . M ontaż i  p rzebu ­
dow a apara tów  z w łasnage i pow ie­
rzonego m at rja łu .
Ład w acie  w szelkich  akum ulato rów  
z dostaw ą do dom u.

Porafly i sr̂ maty B-ZPłATMt
P orada  a i  lab o ra to r nm  czynne co­
dziennie  od g. 10—12 i 5—7 z w y  
ją tk .em  n ie d .ie l  i św i.d  
W szelk e w yroby  Philip3a, o raz  od ­
biorn ik i rad jow e od detek to row ych  
d > ośm io lam pow ych sta le  na składzie. 

G R A M O ^ O  *Y  W A L IZ K O W E
najnow szej konstrukcji. W g ran .u  n ie  u s tę p u ją  najdroższym  aparatom .

Du y  w ybór p ł .t.
Snrzedaż na  ra ty  d ługoterm inow e. O dpow iedzialny n  bez zaliczki

■tło m m  immj Potsmei
w  Gdańsku.

CHROŃMY DZIBCI POLSKIE PRZED GERMANIZACJA- —  POŻYTECZNA I Ss l A- 
UliETNA IMPREZA.' —  AKCJA, KTÓRA W  CAŁEJ PEŁNI ZASŁUGUJĘ NA PO­

PARCIE SPOŁECZEŃSTWA.
Gdańsk, w maju.

Istniejąca w Gdańsku Polska Macierz 
szkolna, klóra przedewszysikiem czuwa 
nad należytem  wykonywaniem obowiązku 
Senatu Gdańskiego co do utrzym yw ania 
ipotskiioh szkól powszechnych, zorganizo­
wała, w Gdańsku polskin gimnazjum i dwn 
letn ią polską szkołę handlową i utrzymuje 
nadto 8 ochronek dla dzieci polskich od 3 
do G lat. Liczba tych ochronek nie jest 
wystarczającą, a są one konieczne, gayż 
większość ludności polskiej w Gdańsku 

stauuwią sfery robotnicze, 
zależne ekonomicznie od. Niemców i żyją­
ce w ich otoczeniu i dlatego łatwo ulegają­
ce w pływ om  niem czyzny. Dzieci tej sfery 
trzeba

ratować przed germanizacją,
a  środkiem obronnym  są właśnie ochronki, 
które po godzinach szkolnych dzieci, speł­
n iają wieczorem rolę polskich domów In­
dowych.

Tworzenie ii utrzym yw anie dalszych 
ochronek przerasta m aterjalną możność P. 
M. Sz. w Gdańsku. Bez pomocy z zew­
nątrz, bez wydatnej pomocy z kraju, dal­
sza wychowawcza działalność P. M. Sz. 
w Gdańsku i dalszy rozwój polskiego szkol

.nictwa w Gdańsku byłyby zagrożone. Na 
wzór W arszawy powstało we Lwowie z 
ńiicjatyw y p. W ojewodziny Marii Dnnin  
Borkowskiej i pod jej przewodnictwem 
,Koło Przyjaciół M łodzieży Polskiej w  
Gdnńskn“, które m a za zadanie popiera­
nie dążeń P. M. Sz. w  Gdańsku przez sub 
wcncjonowanie jej zetorainą w  tym 'cplu 
gotówka i przyiboraml szikolnemi. Człon­
kowie rzeczyw iści Koła płacą 12 z ł . ' rocz­
nie jako wkładkę, wsnicrnjący 50 zŁ, zało­
życiele jadii-razowo 500 zł.

Lokal Kola mieści się n a  razie w  lo­
kalu T. S. L. we Lwowie przy  ni- Fredry 3. 
i tam  w zwytkłyoh godzinach urzędowych 
mogą zgłaszać się oliębm do w stąpienia do 
Kola jako członkowie, celeia podpisania 
odnośnej deklaracji lu t też pod tym  adre­
sem odsyłać podpisanie deklaracje.

Ofiary gotówkowe i w kładki członkow­
skie najw -godniej uiszczać przez w płatę 
odnośnej kwoty w Urzędach pocztowych 
do P. K. O. na rachunek kontowy Kola N i. 
1 5 3 8 0 4 . Ofiary w  Przyborach szkolnych, 
książkach, zabawkach i i. p. należy przy- 
y k ć  do lokalu Koła w e Lwowie, nl. Fre­

dry 3.

ttwi pMeirzei i irztciim
państw a.

Lwów, w maju. 
Otrzymujemy następującą ode­

zwę: „Wybuch gazów trujących w 
Hamburgu, których ilość wy star­

czy lałby na zatrucie całych krajów, 
świadczy, iż ten środek walki nie- 
tylko, że nie został mimo okropno­
ści swego działania, zaniechany,

lecz jest dla c e ló w  w o je n n y c h  fa­
brykowany. N ie  wolno n a m  więc 
ani dnia, ani godziny zwlekać z or­
ganizowaniem społeczeństwa dla 
obrony powietrznej i przeciwgazo­
wej Gzy wiedy, kiedy wszyscy w 
koło nas gromadzą te straszne śród 
ki walki, my mamy (być nieprzy­
gotowani do olbrony?

D o  s ze re g ó w  LOtPP za te m  O- 
b y w a te le !

Liga Obrony (Powietrznej i Prze­
ciwgazowej jest organizacją, która 
ma na celu Waszą obronę. Liga 
Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej uświadamia szerokie masy 
obywatelstwa o grozie wojny po­
wietrznej i gazowej, i szkoli Oby­
wateli dla obrony Państwa, wła­
snego życia i mienia. Liga Obrony 
Pow.etrzne, i Przeciwgazowej w y­
budowała Chemiczny instytut (ba­
dawczy oraz Instytut aerodynami­
czny, prowadzi szkoły mechani­
ków (lotniczych, kursa obiony prze 
ciwgazowej itd. Po-piera rozwój 
przemysłu „chemicznego i lotnicze­
go, przygotowuje środki obrony.

Oboiwiązłnem k a żd e g o  Obywa­
tela jest wpisać się na c zło n k a  Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej. Wkładka miesięczna 50 gr.

Komitet Wojewódzki L. O. P. P. 
wt Lwowie.

N A D E S Ł A N E .  

Zakład dentystyczny

ii*  a  s a u n a
Lw ów , pl, Dąbrowskiego Nr- 1.
obok  pasażu M ikoluschi. Tel. 30-19.

OŻJW iLANIB CERY.
Nawet osoby z pośród' mteligoucji 

pielęgnują dziś jeszcze urodę wbrew 
Wszelkim zasadom nowoczesnej wie­
dzy. I tak n. p. maiują twarz byle 
jakim kremem i to zw^Mc po napa­
rzeniu. Wcieranie tłuszczu utrudnia 
przypływ limfy do skóry a masaż po 
naparzeniu pozbawia sfcórę soków 
odżywczych. Masować należy prosz­
kiem o aksamitnej miękkości, m. p. 
Gold-Cream Talkiem Dra Lu; s i t  

przed naparzeniem, a posługując się 
znanym ożywczytt kremam „ O x a ‘ ‘
Dra Lustra, p o w l e k a  się tylik- nim 
twarz, a po 10 minutach spłóbuje go­
rącą wodą. Wieczorem naparzyć 
twarz kremem „Oxa“ odtłuszczoną, 
poczem spłókać gorąca wodą i ochło­
dzić zimną. Tłustej cery nie zatłus: 
czać nawet ożywczym kremem ,,Oxa“.

D r. Z . B.

Ettingera ,.RHSNOSAN“
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
nsnw a p ew n ie  i  szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadm ierną w yd zie lin ę  ś lazu , spra­

w iając "Igę w  oddychaniu .
W ytw órnia

Aptoka fflr, m Ettingaro we iwowIb. 
Do n a bycia  w o  w s zy s tK lc b  o d i o k ^ c ii .

llałi Mftl l i r
niedoścign ione przy p ie lęgnow ania  tw a­
rzy I rąk, w ydelikacają  sklSfrę, ezyn ,ą  ją  
gładką 1 m iękką, usr.wają piegi, wągry, 
p-yszcze, czerw oność, oraz w szelk ie tli ­
m y skóry.

Rafała krem  liijow y, ecna zł. 2 .— 
Rafała m ydło lii jo  w ,  cena zł. 1.20 
Rafała puder liijow y , cena ze "1.80 
Rafała m leko tiljow e, cena zł. 1.60 
Rafała grysik  liijow y , cena zł. 0.60. 

W yrc I w yłączny sk ład APTEKA 51  
ETTINGERA we L w ow ie, pi. Gołuchów- 

sklch 14. (za T eatrem  M iejskim ).
— C odziennie w ysy ln a  na prowincją, —«
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W obronie zagrożonej placówki
kultury barokowej.

O  U T R Z Y M A N I E  E L  P a A jJ / W O ^  E G G  Ż E Ń S K I E G O  & E M 1 N A 3 U 7 M  N A U ­
C Z Y C I E L S K I E G O .

KRONIKA
IWaja 

Sobota 
Filipa N.

REDALJA B t SV»AHUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW WIE ZWRACA.• ■—o— -

TEATR W IELBI
iSabota, 26. tottn- o 3-80 pop. „Tautuffe"

(Swiętoszets).
Sobota, 36. ta i-  o 7*30 wioca „Opowieści 

Hoffmana*.
NiedziekL,27. bm. o 3.30 pop. ^Małżeń­

stwo Loli*.
Niedziela, 37. hm. o 7-30 wicu*. Pom­

sta  Jontkowa".
Poniedziałek 28. bm. o 3 pop. „S trasz­

ny Dwór'*.
Poniedziałek 38. bm. o 7.30 wiecz. „Nic 

zionina Zona*'.
W torek 29. bm. „Zam arły G ród“.
Środa 30 bm. o 7 wiecz. „Lohengrin" 

(występ gość. St. Gruszczyńskiego).

TEATR NOWOgCIi
Sobota 20. bm. o 8 w. „Młodość w 

m aju“.
Niedziela, 27. fan. o 3-30 pop. „L ad / 

Chic**.
Niedzielo, 27. hm. o 3 wtocz. „Mlcdość 

w maju".
Poniedziałek  28. bm. o 3.30 pop. „Tyl­

ko Ty..."
Poniedziałek 28. bm. o 8 wiecz. „P a ­

ganini".
W torek 29. bm. „L ady Chic" (50 prc. 

zniżki).
Środa 30. bm. „Tylko Ty..." (50 proc. 

zniżki).
A

T eatr W ielki. Dziś o 3.30 popem dla 
m łodzieży szkolnej w spaniała kom edja 
M oliera „T artu ffe" (Swiętoszekl w ore- 
m jeiow ej reprezen tacji. Ceny najniższe, 
w iecz. o 7.30 przepiękna oparu <j . om cu- 
bacha „Opowieści Hoffmana** w dosko­
nale zgranej reprezen tacji artystyczno- 
w okalnej. Ju tro  w niedzielę o g 3.30 pop. 
po cenach znacznie zniżonych bajecznie 
wesoła kom edja H. Zbierzchowskiego 
„Małżeństwo Loli", z n ieziów nanym  Ra- 
sińskim  w roli Gzymsa. W iecz. o g. 7.30 
niezw ykle m elodyjna opera B. W allelt- 
W alewskiego „Pom sta Jor lkow n". W  par- 
tji ty tułow ej w ystąpi p. E dm und Płoński, 
k tó ry  po dłuższym  pobycie w Berlinie, 
gdzie odbyw ał stud ja  w znanej szkole 
Flam m a, pow rócił do pracy na naszej 
scenie. P rzy  pulcie dyr. Bojanowski,

StasJsław  Gruszczyński w ystąpi dw u­
kro tn ie  w przyszłym  tygodniu n a  scenie 
T. W ielkiego. Znakom itego gościa u jrzy ­
my tv środę 30. bm. w arcydziele muzycz- 
nem R. W agnera , L onengrin" i w p iątek  
1. czerw ca w „T rubadurze" J. Verdi*ego.

T ea tr Nowości pow tarza dziś i ju tro  w 
niedzielę wieczorem o g. 8 najświeższą 
nowość operetkow ą „Młodość w m aju" L. 
Palla. Ta wielce w esoła i m elodyjna ope­
re tk a  niebaw em  już zejdzie z afisza. J u ­
tro  w  niedzielę o g. 3 30 popol. po ce- 
nach znacznie zniżonych areyw esola ope­
re tk a  W. Kolio „L ady Chic".

N ajbliższe p rcm jery  w Miej. T eatrach . 
N ajbliższą now ością d ram atyczną T eatru  
W ielkiego będzń; przepiękny poem at d ra ­
m atyczny R ostanda „D aleka K siężniczka" 
(La Princ.esae Iointaine), do tąd  u nas nie 
inscenizow ana. Jest to  cudna w izja d ra ­
m atyczna, w ysnuta z zam ierzchłych dzie­
jów  średniow iecza. P róby  w pełnym  toku,

Eoa kierunkiem  reż. J . StrachocUiego. Od- 
yw ają się tnkże próby z now ej, św ietnej 

kom edji w spółczesnej W łnd. F odóra pt. 
„Mysz Kościelna" pod reżyser ją  Ju l. Do­
brzańskiego. Równocześnie dyr. Trzciński 
pracu je  od dłuższego czasu nad łnjScesJ- 
zacją w spaniałej tragedji k lasycznej Ko­
chanow skiego „O dpraw a posłów grcc- 
k ich“. W  dziale m uzycznym  najbliższą 
nowością będ jie  piękna operą A. Dwo- 
rzaka  „Rusałka**, pod kier. m uzycznem  
Jarosław a Leszczyńskiego oraz nowa ope­
re tka  „D oiły" H. H irscha, pod kier. kape l­
m istrza W ojnarow icza.

*
TEATR MAŁYj

Sobota 26. bm. o 3 popoł. „L ila W ene- 
da“, przedst. am at. ah itu rjen lów  VIII. g.

Sobota, 26, hm. o 7.30 Wiecz. „Sen", 
wyst. goóc. „Sceny Nowej". Zniżki ważne.

Ntetodola, 27. fan 0 .popol. „Soft1*, 
wyst. gość. „Sceny Nowej"-

Niedziela, 27. hm. o 7.30 wietz. |,Sen‘‘, 
wyst. gośc. „Sceny Nowej",

m

L w ó w , 20. m aja.
I I  Państwow e Żetóski® SemajJŁ- 

rjum  nauczycdetskie powołane w  r . 
1928 do życia i  oiff-sąct. się U c m ą  
frekwencją uczennic ute fa nagła w 
zeszłym  rok i. na wniosek k ja A z r a  p . 
Riem ara stepniorwej likwidacji.

Scminarjum to wydało juiż nczny 
zastąp nauczycielek, które zajęło ?m 
liczne placówki oświatowa na kresach 
i służy dla dobra Ojczyzny, a rttwo- 
łanie go do życia było owocerr długo­
letnich zabiegów*. Nic też dziwnego, 
że likwidacja tej jtożytecfcutoj1 jdacówa 

bżom udorcyła w nam , *F»teCTeń- 
atwc. W sprawie restytucji tegoż se- 
mlmarjum odbyto kilka wieców, wy­
syłano trzykrotnie depwację z grona 
i poza grona Koła Rodzicielskiego do 
Warszawy, niestety dotychczas 
trezuKatu.

Jedynym reżuliatem dotychczaso­
wych zabiegów było to, że na wniosek 
Ministerstwa O. i W. R. zezwoliło 
Kuratjrj-um tutejsze stworzyć p rzy  
likwidnjącem idą SamiWujiun że ń- 
skiem I  kurs p ry w a tn y. Obecnie koń- 
c zy  się rnk szkolny i  mczenice ukoń­
czonego L  rokn znajdują r *  im  10 na 
brnlrti, gdyż przep^mlipno L  Sem L-a- 
rjum ień&me nto przyjm ują, ro­
dziców v: żerne nie stać na um ieszczę 
nr o ich w  prywataesn S^mśnairfnm.

Z T eatru  Małego. Sensacją artystyczną 
w T eatrze Małym będzie p rem jera  „Snu 
o żywym księciu" F. Kruszewskiej, ode­
grana przez zespół b. artystów  Reduty, 
zrzeszonych pod nazw ą „Scena Nowa", a 
k tó ra  O U O ę d z ic  Się dn ia  26. -jIO . W S O b o tę  
o g. 7.30 w. Inscenizacja „Snu ' E. W ier­
cińskiego jest ostatn iem  słowem nowego 
k ie iuhku  w sztuce tea tra lne j i wzbudziła 
wszędzie praw dziw y zachw yt. Oto co pi- 
szć jeden  z recenzentów  w arszaw skich. 
„R ezultaty  osiągnięte przez zespół sia- 
nowią pód wiciu względam i rewelację. 
Przedostatn io  słowo w przedm iocir po! 
skiej sztuki inscenizucyjnSj powiedział 
p. Schiller w „Róży . O statniem  słowem 
jes t inscenizacja „Snu". Publiczność lwów 
ska, tak  w rażliw a na  wszelkie artystyez 
lic przejaw y! z niecierpliw ością oczekuje 
p rcm jery  „Snu".

Dwie popołudnie wid w T catize  Ma­
łym . W  niedzielę dn. 37. bm. i w ponie­
działek dn. 28. bm. o godz. i  pop. w T ea­
trze Małym zostanie odegrana sztuka F. 
K ruszew skiej pl. „Sou ó żywym księciu*' 
przez zespół tea tru  „Scena Nowa", który 
objeżdża całą Polskę wszędzie święcąc 
trium fy. Ceny zniżone.

L iła W encda Słowackiego w T eatrze 
Małym odegraną zostanie w sobotę 26 br.
0 godz. 3 pop. przez ab itu rjen lów  VIII. 
gimn. pod p ro tek to ra tem  Koła Rodziciel­
skiego, z w spółudziałem  p. L. Ja rsk ie j i 
E. W ieczorkow skiej, uózeniey W andy Sie 
m aszkowej. Dochód na  koionje w akacyj­
ne. Przedstaw ienie to  pow inno za in tere­
sować młodzież szkolną.

a
REPERTUAR „N O W EJ SCENY".

W  sobotę 26. bm. o 7.30 w. w ystęp 
gościnny tea tru  „Nowa Scena". Prorajem  
„Sen" F. K ruszewskiej.

Kwiateozny prcg.ani „Scali" został tak 
ułożony, aby najszersze sfery mogły wi 
dzieć obydwa programy „Soa.ll‘‘ 1 tak w so­
botę, nliedzielę i poniedziałek d \ rekcja daje 
po dw a przedstawienia, przyczam zniżki 
są ważne. Powtórzono będą obydwa pro­
gramy W pre* ,jerowoj obsadzie z pp. Ga żel, 
Mon i clą i Fałdem na  czele. Początek o 3.80
1 8.15.

*
APOLLO? „Księżniczka Szeimutka**-
-TŁiitiEs „Blaski i  Nędze Życia Rar- 

tyzimy".
„BAJKA": „V ersW .
C J1NO: „ ly rż^ k o  nrm iętaosci". '
CBlKERA: „Urwipolec".
PA-A MORGAN A: ,J fa  fali życia"*,

Kolo Rodzkaatelkie w y ra ża  jednak 
wiarę, i ż  pan m inister oświaty n it  
zechce, b y  córki Obrońców O jc zy zn y  
b yły  pozbawione możności kształce­
nia się, że  zechce uchylić lę lifcwtda- 
cją jak najprędzej i naprawi : 'czyw dę, 
w ^iząidznną, przez, było rzą d T  G rab ­
skich.

Wiec w iej sprawia zwołany przez 
Kolo Rudacielskie przy* współudziale 
Związku Obrońców Lwowa odbył się 
wczoraj w sali obrad Rady miejskiej. 
Uchwalone rezolucje mają, być pized- 
stawione p. ministrowi DóbruPkiemu- 
W tłumnem zebraniu, któ'e wypetoi- 
fo po brzegi salę ratuszowa, wzięli 
udział rop^GZentanci kół rodziciel­
skich oraz wszystkich niemal lwow­
skich oiiganiŁocyj spolecanycli. Prae- 
wocKdctwo obrać prowadzitł i. Pel- 
czarski, w dyskusji zabierało glos 
szereg poważnych osobistości, m. i- 
La  pruf, dr. S zy d e is w .

Po dwjyodztnnyoh obradach u- 
chwalońo odpowiednia rezolucję, któ- 
Lą (taksacja, .złożona z  2C osób, ma 
przedłożyć w niadadelę, 2 7 . b m . p . 
ministrowi DóbruuUoiaa. W skład de­
legacji za.y-roszono porfów i senato­
rów m. rowowa bez różnicy zabarwie­
nia (miitycznego, p. komisarza rządu, 
orag reprozentantów organizacyj spo­
łecznych.

KOPKRNIE.; ,£rólewicz się bawi". —
„Przjrsody n a  Alasofi".

LEW : „Wąr.us z  W enecji".
MABIABAKAs „Królewicz się bawi". 

Przygody na Alasce".
NOWOŚCI: „Indje, k ra in a  baśn i" oraz 

2- ak owa kom edja
PAŁACE: „O fiara kabare tu  w Hong­

kong".
„t-ASAŻ": „Vcrdlm*.
Uu jSuR a : „Cża.rny Pirat'*.

♦
Sensacyjny p o n n e k  kim sualógiraliez-

ny. S taraniem  Łotcji iu ltu ra lno-aśw iato - 
wej k lubn sportow ego Policji Pansłw ó- 
nrej wojew ództw a lwowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dn ia  3. cżtrw R i O g. 12-tcj 
W polddoie w sali k in a  „P a łace- sensa- 
cyjny po ranek  k inem atograficzny, na 
k tórym  wyświetlony zostanie po raz o- 
statnf we Lwowie potężny d ram at w  10 
aktach pt. „B iała siostra"  Z L iljaną  Gisb 
i Kolmaiiem oraz Wspaniała kom edja w 
8 akt. z Har. Loydcm, nadto  szereg pieśni 
nastrojow ych i rom ansów  cygańskich od­
śpiewa znana p ieśn iarka  p. N ina Kulczy­
cka. B ilety po znacznie zniżonych ce­
nach du nabycia w dniu poranku  od g. 9 
rano przy kasie k in a  „Palacc“»

Uroczystość wręczenie flag am erykan , 
sk leh , k tó re  p rzyw ozi,z  Ameryki delegat 
tam t. zw iązków  w ojskow ych, p. Edw ard 
J. Przybysz w darze d la  Lwowa, odbę­
dzie się we w torbk, 79. m aja , o 7-oj w ie­
czorem , w gm achu Komendy placu, ul. 
W ałow a I. 26.

O tw arcie w ystaw y póśm iertuej ob ra­
zów Kaz. Kostynowli za nnstąpi w n ie­
dzielę 27. bm. o t l - te j  przedpoł. w salach 
Kasyna i Koła lit. art. (ul. Akademicka). 
Komitet zaprasza do licznego zwiedzenia 
wystawy, k tó ra  po trw a ty lko k ilka dni. 
Obrazy będą sprzedaw ane, a  następnie 
rozlosow ane na  specjalnej loterji. W stęp 
tylko 50 gr.

Ktua dla germanistów. Zarząd Okręgu 
Lwowskiego T. N. S. W. zawiodu że kurs 
gurmenistyozmy odbędzie się w dnWsh 38 
i 29 ban. w  państw. III. jżani. im. Batorego 
(wejścia od ul. Kudłali 4, sala fizyki, II. £>.)• 
Początek w poniedzialuk, 28. bm. o lĆKej 
rano.

(—) Ezadniafte i aałry. Paulina D,a- 
cówńa, służąca u pp. Bocheńjtkioh, przy ul- 
Kope nisn E®, doniosła policji, że ktoś 
skradł jnj 2 m ieszkania garderobę, wartości 
810 zł. ■— K m ieszkania Janusza Kobrżyń- 
skiego (Kopernika 10) skradziono wczoraj 
eard^Tóbę, wnftoóci B tys, 21. — Z m ie w a ­
nia Bazylego Czerniaka, zain. Koliąlnja 2, 
sikroctziono garderobę, '„artaśc i 1030 żł.

(— ) Aresztowania. Ujęto wczoraj: Jó­
zef* Barszcza za w yłudzeń e 6 zJ. pod pre-
toka^m  n r stręcz inii posady od Barbary 
Bobrowej Julłję Bukrej za kradzież bluzki 
na  szkody Reginy Spritzer Wl- Perskiego 
zs fcrrc 'aż kosza Z rzeczami n a  szkodę Ka 
rola Soióza, oraz Jakóba VorzgJŁere za 
'kradzioż przyrządów schodowych z gm-ażu 
przy ul. Janowskie. 5 4  n a  esŚkodę Maury­
cego Weiscberga.

(—) W ielka krmbsuii olejów eamochc- 
dowyoh „COiToii". Zarząd fuzny „Oleum" 
zawiadomił policję, że jacyś spec ja liśc i"  
od m atar1ilr.v samochodowych wlŁcieU 
się do m agazynu tej jinmy przy ul. Żół- 
kiewskiaj 1 2 0  i  sfcradN tam  kifeadniesiąt 
puszek spocjaL yoh olejów samochodo­
w ych „Caroil", w artości kilkuset złotych. 
Charakterystyczne, że zlodziojo n ie  ru- 
szvli benzyny, ani innych atoarów, 1 t e  
widocznie, jako fachowcy, w y b ra ł oieje, 
na które m: gą .wnareść ina^ycimiiast n a ­
bywców.

(—) f  ~4&r w fabryce koneerw. Wczo­
raj wybuchł 'Ogień w fabryci konserw Blu- 
m enfekla przy ul. Żółkiewskiej 4, wskutel. 
zapalenia się sadzy w  kominie. Straż po-1 
żarna ogień ugasiła.

(—) Zagadkowy i^ o r b-mios ęczaeg, 
dziecka- W  szpitalu  powszechnym zmarło 
w czoicj 3-m iesięazns dziecko Franciszki 
(Ptasznik w chw ili, gdy je przyniosła do 
szpitala. Liikarz daieLnicowy polecił zwło­
ki odstawić do Insty tu tu  medycyny sądo­
wej, celem dokonania sekcji.

(—) Aresztowanie podpalacza. Przed­
wczoraj wieczorem w Miółaszowie w pcw. 
lwowskim w ybuchł pożar u  gerpodarza 
Ant. Mikuokiego, niszcząc stodoły i  stajine, 
wartości 4 tys., oraz stodołę sąsiada, warto-S 
ści 2 tys. zł. Stwierdzono, że ogień ten pod 
łożył W asyl Czech, Którego aresztowano.

■ 0 ------------

Omal że nic  katastrofo automobilowa
Wczoraj u  w-ylrtu ul. Sykstussnej i Legio­
nów zdarzył się wóz tram w ajow y z  autem  
Na szczęście obeszło się bez wypadku. W i­
nę, jak się okazało ponosił szofer, który 
szybką jazdę tłum aczył dem, że chciał, byfl 
goście, k tórym  woził, n a  czas przybyli na  
program do kabaretu Kawiarni Warszawa.

Pryw atny ZakkN naukowy im. H- Jor- 
dana we Lwowie (ul. Sw. Mikołaja 18^ 
rai nr. I I—-36 i ni. Sobieszczyzmy 1. lak 
teł. w - 60) przyjrmrio na. r e i  1929/29 wpi­
sy łtóżttićrw do szkoły powszechnej i do 
giiŁfiazjiim humanietycznego od t .  czerw­
ca. br. od godz. 13 do I ł-  Przy ża&lddzia 
mieści się inlurMrf. — K isL^n. 1411-JO

Z  k r a j u .

Zgon wybitnego adwokata. Wczoraj 
zmarł w W arszawie jeden z najstarszych 
przedstawicieli naszej palestry, śp. Henryk; 
Coderbaum autor wielu prac z zakresu 
krym inalistyki ,i praw a cywilnego.

Ze Świata.
S nb radcy F ryunga. 2 t IV*. br. w ko-j 

ściele Serca Jezusowego w Tokio odbył Się
óluib radcy poselstwa R, P. dr. Jana  Fry- 
tónga z p. M artą N iewodniczańską z Warą 
ażawy. Błogosławieństwa udzielił nowo^ 
żeńcom łegat apostolski w toponji arcy ’ 
bisitU}) Eklcssy !ks. Mario Giardini. Na w c„ 
czystość ślifónę przybyli m. i. dziekan kor­
pusu dyplom, iimbasador Nttemicc dr. Solf^ 
ambasadorowie Botgji i Francji, wicemini^ 
stor jp raw  zagr. K. Debuchi i ifini. Po uro 
czystości ślubnej byli podejmowana w pos 
sehstwie polfckiem. Wieczoffem nowożeńcy 
wyjecłiali w krótką 'podróż poślubna po Ją/ 
pcmji.

l i i  m łjanawe m iasto.
Nowy Jork, w maju’.

(~H Jeden 25 fachowoów-statysśy- 
kótsr, Meppenheimer, sfudjuiją  ̂ uważ­
nie tempo rozwoju Nowego Jorku, do-, 
szedł na podstawie obliczeń do wnio­
sku, że za lat 50, a Więc w roku 1978 
miasto to liczyć będzie 50 mlt$oxto«y 
ludzi. Wówczas na zasadzie tak ol­
brzymiego zaludnienia — zostanie 0 - 
wbnyto stanem, jako 40 z rzędu stlan 
Unji.

Oczywiście takie same, a nawet 
wńęKszo widóki rozwoju ma Chicago, 
tak, że za pot wie^u Stany Z j. składa­
łyby się a okrągło 30 stanów
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Polak dyrektorem a mer.
szkoły fo tite ze j.

N. Jork, w maju. 
(e) Obecny dyrektor amerykań­

skiego stowarzyszenia aeroptanowe­
go, tinż. Jan Kulik, zamieszk&iy sta­
le w Bayonne, powołany został na 
stanów Lsko dyrektora amerykań­
skiej,, inżynierskiej szkoły aeropla- 
nowej na Long IsJand, Inż. Kulik 
jest wychowankiem tej szkoiy. Po­
wołanie na zaszczytne stanowisko 
dyrektora, zawdzięcza inż. Kulik 
swym zdolnościom i pracy.

Za tru te  radem skarżą 
o 1,2 5 0 .0 0 0  dolarów.

N«nrr Jork, w maju. 
(-j-) Niezwykły nawę. na stosunki 

amerykańskie proces zaczął się w Ne- 
waxk, Oskarżone jest towarzystwo U- 
uiited States Radium Corporation. Pięć 
kobiet, «i)jętycai w fabryce tej spółki 
przy malowaniu tarcr zegarków pre- 
F anatem

8*w óerającym  rad iu m ,

ułogi s natrucśu, Następstwem było roz­
kładanie się kości ii tkanek, grożące 
śmiercią. Lekarze potwierdzili, że 
eadrucie jest śmiertelne, a wobec tego 
poszkodowane wystąpiły ze skargą, o 

^odszkodowanie w kwode
1,250.000 dolarów,

tj. po ćw ie rć  m iljo n a  k a ż d a . Podobno  
w fab ry ce  polecono im pędzle , m a c z a ­
n e  w  su b s ta n c ji radow ej, zw ilżać  w  li­
stach,, co s ta ło  się  p rz y c z y n ą  za tru c ia .

P roces budzi og rom ne z a in te re so w a ­
n ie , g d y ż  pow ódki są  już

skazane na śmierć,
o ozem  w iedząc, firm a, s ta r a  się w saM r 
k iam i k ru c z k a m i p raw n em i p rzew lec  
sp raw ę  w  n ad z ie li, że  ze  rg o n em  s k a r ­
ż ą c y c h  p ro ces  i m m  u m o rzo n y .

Z  życia. prow in cji.

IEJLETON „GAZ. POH-" z 27. Y 1928.

M ilicja U f i r a i f t
(Z okazji )ub'lBTiszu 35 tobńej pracy sce­

nicznej.)

Lwów, 2P maja.
Naprawdę mnżnaby aa  wstępie jpowie* 

drróć łak- uderz dziś w Zbierzchowskiego 
a  zaraz odezwie się wspomnienie. Mój Bo­
że! cz^ż to m o ja  wina, jie jestem dż;:ś, do­
szedłszy do najpiękniejszego wieku. m ę­
skiego (każdy , z nas tak mówi ,po czter­
dziestce! nasżpikcMaaH Wspanwienuańji, 
ja k  zając słoniną. Komuby to porów nanie 
wydało się zbyt przyziem ne, powiem już 
piękniej, że bardzo często w dzisiejszej sza 
re j i złej doli, w spom nienia są całą k ra ­
są  i urodą naszego żyda, niezapominajką 
wiecznie świeżą i piękną. Dlaczego? bo 
łączą się z niemi trzy najpiękniejsze do­
b ra  każdego artysty: Sztuka, Piękno i Mło­
dość-

Cóż to bowiem były za czasy, gdy po 
raz pierwszy zaczęła na n js  rzucać swe 
muldy niezapom niane czary Konstancja 
Bedn-arzewaka? Renesans sztuki polskiej, 
skupiony oktdo obozu „M łodej. Polski" i 
renesans teatru polskiego, stopiony około 
śp. Tadeusza Pawlikowskiego. A wtedy 
dla nas najmłodszych.. Dętającyoh się je­
szcze jjałerjach. Konstancja Bednarzew- 
e&a była wcieleniem Sztuki i Teaifcru- Mło­
demu <diciwanii źrenicami cdiśrny czar 
jej _ kobiecości, w snach młodzieńczych

Kronika stanisławowska.

Pamiętajcie 
ĘĘp-o deklaracjach

D LA  K OM ITETU 10-L E G U  19, P . P . 
„O . L .“  —  DO BANKU G OSPO D A R ­
S T W A  K R A JO W E G O , RACHUNEK 

N R . 2b68.

(Od mr,szego 
ń ta^ sL m ó w , w maju- 

Z  R ad; miejskiej. Na onegdajszena po- 
sdedzeniiu Rady miejskiej dyskutowano m 
5n. i beżemie nad sprawą oznaczenia go- 
dain otwierania i zamykania sklepów Wy 
dano opmję w ramach, rozporządzenia z  22 
marca b r , a pozafem uchwalono zwrócić 
się do władz administracji ogólnej , z pro- 
śbą o pobłażliwe traktowanie rozporządze­
nia, zanim w obec-nęj stylizacji, ode zosta­
nie 'zniesione- Ponieważ rozporządzenie tp 
ogranicza w -wysokim stopniu możność 
pracy i  zarobkowania samodaebjyeb mi­
strzów fryzjerskich, masanskich i  rząśni­
ckich, a chroniąc. czsts pracy robotników, 
aagmiza, egzystencji mistrzów; odniosła się 
tut. Izfca .rękodziekiiicza. do Sejmowej Ko­
misji przemysłowej z prośbą o zmianę po­
stanowień rozporządzoma- Na posiedze­
niu Rady uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
na budowę eleartrowmi miejskiej w wysoko­
ści 1 miJjoma złotych i zakupić grunty, pod 
pudowę szkoły powszechnej w <iziekucy 
Kclwja oraz udzielać .Konmetom Powsz. 
Wystawy w Poznaniu subwencji gwaran­
cyjnej na, poKryeie ewentualnych strat do 
wysokości 10-000 zło tych,

* we (ozami. ■ lichw y w edrojowiskaob i 
letńtakach. Tut- Urząd Wojewódzki polecił 
podległym Starottwoen powiatow yzft aże­
by wezwały odnośne Komisje airojowe,

koresporuen ia ,
wz#.ędh?e w ich braku, ażeby sam e untaM- 
!y ceny kosztów u trzym ania i  m ieszkań w 
pensjonatach, tudzież koszty utrzym ania 
w rbstauia^jach itp. na terenie Wojewódz­
twa s tamsłartW irskriego.

Za graniw  baz p—™1—tów- Aresztowa­
no Atwtonj^'- Wósośkę z  Berezowa wyżne- 
go pow iatu peczendiżjństoio za uritow ane 
przeTwezieme 8 robotników leśnych do 
Czechosłowacji bez legafafch  paszportów 
w traasporcle złożonym z  31 osób

Z r m  2 samobójstwa- Oprócz popeł­
nionych tu w bieżącym  miesiącu t  samo­
bójstw n a  tle erotycznem, zanotow ały kro­
niki policyjne znowu 2 samobójstwa o, to 
49-ietniego pomocnika, garbarskiego R ir- 
&oha n a  tle rozstroju nerwowego oraz Ka­
mili: Kazimiery 2 im. S. 24-leuaiej żony 
pracownika kolejowego. Ta ostatnia, 'po­
strzeliła  się m  tut- cm entarza miejskim 
wf okolicy serca, i w stanic beznadziejnym 
przewioaLono ją do szpitala. Zamac-Ji na 
życie w ykonała z irówodu niesnasek ro­
dzinnych.

Rorar- Groźny pożar w ybuchł tu dnia 
22.' hm. wieczorom w  jem em  centrum  m ia­
sta obok gmachu m agistrata w realności 
Franka- Dzidki ber o  wiecznej interwencji 
straży pożarnej pastw a nadto
ł a t o  część dachu, 

i

Kronika drohobycka.
(Od naszego 

BrohODycK. w maju.
Pyle  ia te rn  w i l l  Kinoman: tut, skarżą 

się, że ilekroć w ychodzą i  kin, czuj’4 'okrop­
ny  ogień w  oczach, a, to wskwtok nagdzió; 
nieprakTykowanego sposobu' w cś to e tlim a  
•fihnój Oto kierownik dwu kinoteatrów, p. 
Jaiblóńsiki,'‘ęhcąc w jodnyfti dniu 'wyświcltió 
rekordową ilość programów, wydal wi-Jbcz- 
nie opera torom polecenie, a n y  oorazy wy- 
św iełB li z  szaloną fsżyhkością, zyskując 
uM cn sposób na, czasie. Zarzipl Kin wjnien 
natychm iast ‘JHnienić ‘tpn stan,, gdyż j»j- 

JflicjnbSft' '-swowh ofieu n a  Igler.j:ynie ,ky .
Tgi-Ejła

„Tylko ty“. 12. Pm. w y s lą p i ł  i  p o w o ­
d z e n ie m -  w - sal? .( fc k o la .‘i "f. 'P i la a s k ' ł  zo -. 
s p o to m  artystów  teatru  „ N o w c ó c ;"  z  JSrako- 
w a.ófi- o p f i ;e tc r  . .T y lk o  " ty “ . ' • ■ ',

R ądzieia; mieli sąd okręBflwy. Min- sprd- 
wiodliwości 'p. Mgyąetowicz i w.fccnnn. py 
Ca.r przyjęli MMMw w W arszawie d e lw Ł jc  
Związku adwokatów w  Drohobyczu z' po- 
slam i W ojt^SajJfeskim i Btaśkiewiftzj.im na 
czele- Celem delegacji 'było przed.tożęińie 
memorjalti. duma g a ją c e j  się wtwojjkehia m -  
Drohobyczu sądu okrogowegd; Mm. Mayszlo 
wicz yjrzycliyłnie odniósł się d,o p o w y ż e j  
spraw y f  obiecał wE^yltrótce eolatwić.

Nowy nadkomisarz Pol- Państw . Z d n . . 
18. lun. objął agendy pow iat P. P. nadkom. 
lyruna, .crzeniesiońA z Rzeszowa.

'prżysyrpywaliśmy gorąęemi palćąjiśi z.loio 
jej włosów, z joj morskich oczu uęzylićul-y 
się pierwszego krzyku tęsknoty. -Więc sia­
ła się wkrótce wcielenion) kobicbości i te- 
sknoj.y. To były tc wielkie, uicprzam jk- 
jące3iwalory w j sztuki aktdrskiej, lo -riy.la 
siła. jej męząpaipifiŁiiych do dziś di} i a 
kreacji. Goetuwskie „ewig wcibliches’* za- 
jaśr:ią.lpk>wy;tój aA-stiip i kolbieda najczy­
stszym blaskiem . W ięc nie dziwno, że 

v8łafeb lę ij.^ lo p il ty lu  ^ ftystów  i tylu m i-  
’ łijsnifców .ązluki. Minęły łata — i ja i fdijil 

Konsta-rieja. staliśm y sięW jM jątam i. l-c y  
jeszcze dziś, gdy spojrzy ńd .innie sw em i: 
sarniemi oczyma.,1 albo a M m s e ;  uśmieclT 
nioj s.ię do innie, taje <-qś we m nie od sa­
mego dna .i śófow  byłbym jeść1 z tej białej 
dobrej rączła. Lecz ikojiczę już te ''sen ty - 
nienly, których n ie  weźmie- mi chyba za 
•złe dobry druh i towarzysz najmilszych 
lat życia. To była piękna bajka, a w bajce 
tej kolorowym ,,koli,bri“ była pani Kocia.' 
Nawracam całą  siilą pary ku rzeczywisto­
ści. ku 'bjstm-jitjycia i realnych zaSług tej 
ortłęrslki z Bo'żej iasHi- 
w  , K onstancja Bednarzefeska ukończyła w  
20 roku życia szkolę dramatyczną, w Wato 

aBŁIwijnjp'°zostającą w ów cajs pod kierow­
nictwem Józefa Kotarbińskiego. Została 
zaangażowaną do tr-upy Kaz. KanmYskiego 
na wyjazd ■ du Rosji. IV zespole tym w y­
stąpiła po raz p^nyszy  w  roli Heleny w 
„Panu JowiaLskkn” — później w roli A 
nie!: w ..Ślubach pam ieńskich” Fredry- 
Dalej poszły role w „Klubie kawalerów”, 
w ..Flircie" Bałuckiego i w .innych śztu* 
kąch poiśkich i obcych w  ton, ąpo^ib 4 m t 
*ię poaiać  w Petensbi_'gn Moakwię, Kijo-

■iyje, Odessie, R^fiji?. Krmjenskoj.s i l. d- 
[R rocznym pobYcfć w tej trupi'1, jwwró- 
oiwsijy d f\ W arszaw y: aosiała odfazu za- 
anĘażowa-iią do teatru kra-kowcfrieslę przez 
dyr. la d :  Pawlikowskiego'. Pożostała łu 
jjM m cały okres dyrfckcji T. Pawlikowskie­
go, łtjjuz przez jeden rok za dyrekcji J. Ko- 
tarbmslriego. Z chwilą, otwarciu, nówoj sće- 
ti.y tw pm Sjej zostało tani feaangażoivaną 
•i ]iozosta\yd:fą: p izck fi k t,

P w nió j& K * się do- Wirćszawy wystę- 
Jftw a^a na, d U R r li  tpotru Rózraaitćżćć. Pó 
^'oksr yicHnok-.^wrpciłćY: da Lwowa,'- gdzie 

jdyr. Ludwiką Hetera, jiozostała t!ó 
1«T2 —- z p :enva,m i na występy — 

z^pecj.iJntoń ifty-Zględnieninm długich okre 
sów goś5in'\tj,w Poznaniu W r- 1912 prze­
niosła się d o ' Krakowa, gdzie pozostaje do 
dn,ll dzBjejszcgo. W r. 1913 występuje w 
teatrze Gymnase w Paryżu.

jJakiauś byłby rk'vahikarski rys karjery 
artystycznej jubilatki.'.: W  ciągu tych 35 
fal pracy -'scenicznej w cielała i ożywiała 
bez przesady kilkaset ról. W ypada więc 
wymienić M k j  c z « ć  z nich, bodaj te, w 
których odnosiła najpoważniejsze sukcesy. 
Bylj to Doąeć głównie kolbicce w sztukach 
„A nna K arenina" T ołstoja, ,,W  szponach 
życia” Hamsuna, „Łódź kw iatow a” Sn - 
denmana, „jUczeii szatana” Shuwka, „T.rił- 
b,y“ (iedent ; największych sukcesów), „Su 
łostk i" Sznitzlera, ,,Gpiażdo rodzinne" Su- 
derm ana, „Rycerze póbtocy" Ibsena. „Hed- 
da C abltr” Ibsena, „W alka kobiet” Scri- 
l>e‘go (z H: M odrżejewśką)/ „Pani X* Bis- 

ffiius. „L ilith” .(fórniana, ,N a  ńrowihoji" 
Ąa.rdóg,. „Popycha,dłp’ SżUkieydcza,..,,Ur?ę, 
do.wa żona* Sac-age „Pan D utoazy ' BH

koreepondentaj,
Pobór do wojska ’ irofc/ników 1907, 1906 

i 1905 dał dolyńhązas w  Drohobyczu 
swóeme rezultaty , aoficanie lepsze, $iż ro­
ku zeszłego-

Ae sportn. 17. te>. odbyto się zawody 
pitki nożnei o misf.rzjsi.wo klasy B. śtięA 
dży 'D »  ,-hokól” a Z. T. G- 6. „Be-tat” i  
iwynikicm: 5 0 (3 fi 0) óła korząhrć ,.8o-
kbła'*. SędziowaJ ’b. dobrze V- Dalejjki z 
Przomyśla. '

Ci su  o ra n a  morderstwo- Onegdaj w ieijO - 
pakar po w. drohobycldego. b y ła  widownia 
‘nięslyćhsiiejŁi/.nap.atb,. Na Mikołaja Koua- 

'zTOle.(Slika iBezp. Bloku IV?p-. Z RS. ( 
te u e i ł i  ’ się czterej undówcy: W t. Miniów, | 
Jan Huk. Dmyt.ro Huk i Stefan K ijów ^hi- 
jąc go pafkami i raniąc go poważnie. — 
itoinwjona-rjuŁze Pv P. aroszłówaJi sp a w -  
ców napadu w Podbu'źu, odstawiając ich 
do ayspozi*ji wkulz sądow ydB w  Gambo- 

i rzel G rfhzało|j;ę. że powyższy napad był 
aktenw zairś4y',_?''‘j.e:g» powdu. że Kopacz 

■ńrzk-.k&łąllridi wyborach do Sejmu i So­
nata  oddał swój glus jedynce;', a. nie n« - 
Huwcoin.

Z ..fituakawca.. Naplytó. gojci w  Truskaw- 
ću t aitimo , niepog^Rk jest źnacziiy. Dzien- 
nio jitoyUyWa... kilkanaśćje osptb, ząpelniaj.ąp 
p c f l jj jw P a  i .mieszkania Mezonowe.

„SETtomiwy” w ystąp włam ywaczy w 
iTnakaircn. Onegdaj w  nocy dotyclrazas

nJ'nnś,edseni sprawcy wtomaJi się do 
sklepu Wolfa Bernsteina w Trunkawcu, 
,skąd skrrdK więkazą ilość tytoniu i a.r.ty- 
•taiły spoćywczc. Szkoda, ar®osi ponad 
200P zJ.

Beznaikzie]ra sytuacja 
w  kraju Dcbrei ^ a d zIŚ L

London, w maju 
(e) Dzienniki zamieszczają peł­

ne grozy opisy żywiofowei Llęski, 
która w przeciągu pięciu lat do­
prowadziła do zupełnej ruiny tak 
niegdyś zamożnych farmerów po­
łudniowo - afrykańskiego Dcrain- 
jum. Na skiflek. dlugotrwtoiej suszy 
kwitnące pastwiska zamieniły sic 
w bezludne pustynie, na których 
bideją kośJ zwierząt, padłych ze 
śmiertelnego pragnienia. Wszyst­
kie cysterny i studnie artezyjskie 
dawno już wyschły, a nawet w 
Kapsztadzie wodociągi funkcjonu­
ją obecnie tylko po pare godzin 
dżiennie. Woda stała się drogocen­
nym nabojem, dostępnym jedynie 
bogaczom.

Uczeni pracują nad odkryciem 
przyczyn owej katastrofy i przypu­
szczają, iż w yw ian a  ons została 
zmianą kierunków ^ d a tró sk tó re  
nie sprowadzają więcej wilgoci ze 
strony morza.

 o-----
Ze sportu.

POGOŃ W A LC E T  Z  K T  1924.
Lwów. 26: mai a. 

Stosownie d,o pnc^ranm ustalonego 
na zebraniu dnloga.iów Klułbów i' Ck-, 
c,.n tennisowyeb Tow. Iwmwslcich od­
będzie sto w dniach 26. i 27 b, u . 
spotkanie pomiędz\  ̂ Sekc. Ten. Po­
goni i Klubem Tenisowym r. 192T. 1

Repiezentację Fopani tworzę,: i pa­
nie iBy t̂rzanowskaj Kaczyńska i Tti- 
nowie Eisnr.r, Kolca Kuchar. PapL®', 
kowstki. dr. RacAtiski i jatko rrz.;- 
Mey.

B a rw  K I. T e n  24 bronią, panie A- 
xorow:fi,, Gołdscb.lagówa, dr. Krisaów- 
na .i Wfcdmanowa i' panowie Bożen- 
kor, Eisler, Erbaen, Łantnijn Pohory- 
les i rez . Solzer. Miejscem spotka nin 
mięctżykliibosirogu są korty K. T 2T 
na Hela-nce (ul. św. Wojciecha). — 
Roczą,tek- gier w sobotę godzę 15 i (Bół, 
w niedzielę o godz. 9 rano i. 15 i pół 
popołudniu.

aulsfctogo (JRabazas” toirdou, „D im oł z,i- 
topśony”- Hauptmana. „Kał-^katary” Kisie­
lewskiego, „Itorsafciskij Słowackiego, 
„W  Małym domteu” RUtuera. ,J-*ietro Ca- 
ruzo" B racca, „Półświatek.” D um asa (sy­
na), ,, Jesienne skrzypce” Surguczewa, 
„Nie igra się z m iłością” .Musseta, ..Stra­
ceńcy” • Kopczyńskiego. „Fotel 47” 3rer- 
iih-uille‘a, „Colinette” Leootr a i M artin‘a, 
,,Igraszki tra fu  i m iłości” M ariveaua, „Zy- 
c.ie nie z a n ” Zapolskiej, ,.Ponad siły” 
Bjórnsona, .Afacierzyńst wo” , Bracca. „Bia­
ła gołąbka” Nowińskiego, „Cyrano dr Ber- 
gittac” Rosianda, „■Beu srebrny; Sajimiei” 
-Słowackiego. „Intryga i  m ilose” Szillera, 
„Faust" (Gróethcąo, „Psia spraw a” Bahra, 
„Nasi. najserdecżnfejsi” -Sanłou, „Kajdany 

ptosuj’ Pćitjechina, „Z ojista” Fredry, ,,Lek­
kom yślna siostra” Perzyriskiego, Na za­
w sze” Rydla, „Gioepnda” dA-nuuzia, ..Fe­
dora” Sardou, ,J£asia” Buughardta, „W ła­
ściciel Kuźnic” Obneta, „Tartuffe" Molie­
ra, „Adwent” Stmitoerga, „Biehiehna” Brie 
•na; „Frou-Frou” kteilihacM, i Helevy‘ego, 
„Djaibel” Molnara. „.Daniszawy” Newskie­
go. „Śledztwo” . HeorioFa. .)6yn .królew­
ski” Krechowieckiego, ,J\Rrdjan‘‘ Słowa­
ckiego, „Zaczarowane. Ijolo” ' Rydki, „Iry-> 
d-jon” Krasińskiego, „W eselę .F fg a r^  Beau 
marchaśs‘go, *Fi^u'ia.ntka“ de Curcla, „O. 
bowiązek" L evandam , „Itonor” , Sudm na- 
tfa, „Nieznajoma” Gfl.va.iKia, i Berr‘a, 
„Przyjaciele” Fredry, ..Kłamstwo” Bour- 
geta, „Czaple pióro" Niecodeani’̂ . ,  „Okna” 
GąloworMFenso, „Antonina LabTier” Coo- 
Uis‘a . „Kładka1 (Vrfisac*a. ..Mieszczajue** 
(torkiiii,; .Powodzenie* FastonOMgn. ..Or­
lątko” Rosfanoa, ,,Upiory” Ibsena, Pi„k-
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Z  K O L A R S T W A .
Kolarski bieg rozstaw ny 4 X 2 5  km . 

o wędrow ny puhai R e d. „Słowa P o l­
skiego1* organizowany przez Sekcję 
Kolarską L .  K . S . Pogoń odbędzie się 
w ponietMałak 28. bm. na drodze 
janowskiej. Start o godz. 10 rano na 
rogatce. Zmiana sztafet będzie się 
odbywać na gtarcie przez co um ożli­
wi publiczności dokładne śledzenie 
przebiegu zawodów.

Lw o w skie  Do w . K o l. i M otor, urzą­
dza w niedzielę dnia 27. bm. dwie 
wycieczki turystyczne.: pierwsza dwu­
dniowa wycieczka do Truskawća, pro­
wadzi kap. p. Mas zielarz P.., zbiórka 
na pi. św. Ducha o gudz. 3 rano; 
druga w kierunku Zadwórza, zbiórka 
o godz. 8 rano w lokalu Klubu.

Następnie w  p o n ied z ia łek  dnia 28. 
bm. wycieczka familijna do - Janowa, 
zbiórka o godz. 9 rano na pd. św- 
Ducha.

*
W Y C I E C Z K A  A U T O M O B I L O W A  

D C  J A R E M C Z A .
W niedzielę dnia 37. ibm. odbędzie 

się dwudniowa wycieczka Małopol­
skiego K lu b u  Automobilowego do Ja- 
ramaza. Wyjazd w niedzielę z przed 
lokalu Klubu punktualnie o godzinie 
6,30 rano. Nocleg w Jareracpu. Po- 
wrót do Lwowa w  poniedziałek wie­
czorem.

o— —
K ą c i k  r a d ió w ™ .

tHUUHAAi iiADJOWTCH.
Sobota, 26- maja 1928.

W arssaw a (1U1) 16.00 Odczyt, pt. „Naj
odpowiedniejszo zawody d la  chłopców 
kończących szkoły powszechne". 16.40 
Odczyt pt. p la c ó w k i gospodarcze m iast". 
17.20 .P ieśn iarz  i gęelarz podhalański".
17.45 Program dla najmłodszych- 19-35 
Rad jo kroniką. 20-30 „W esoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 33.00 Sy­
gnał czasu, komunikaty. 22-30 Muzyka ta ­
neczna-

Kraków (566) 16-40 Odczyt pt. „Ma©a 
i kulty  religijne w wojnie światowej". 
19.35 Przegląd polityki zagranicznej. 20.30 
Transm isja z W arszawy. 32.60 Dancing- 

Katowice (433), W ilno (435) 20.30 
Transm isja operetki z  W arszawy. 22.30 
■Muzyka taneczna.

Paznań (344) 20.30 Audycja wesela. 
22.50 Muzyka taneczna- 24.00—2-00 Kon­
cert nocny w w ykonaniu orkiestry salono­
wej.

Królewiec (303) 20.10 „ D re ia rm e  klei- 
me Madels", operetka w 3 aktach W. Kolló.
02.46 Dancing.

Wrecłttw (?33) 20.30 ..P rd W  im  wi­

n a  M-arsyljanka" Bartona, „Tanna siurzą- 
oa" Henneąuina, „Paplo" Soe'go, ,•Labi­
ryn t" Hepdcn, „Don Juan" R ittnera, 
„Ptak jesienny" B atailleX  „Najstarsza." 
Lam aitra, „Mał-gorza-tka" Davje'a i Liip- 
sohiitza. „Nowa Dejamira" Słowackiego, 
„Komedja słów" ScJtoitzlsra, „Cierpki 
owoc" Sarneckiego, „W iek miłości" Wolfa, 
„Na dnie" Goriai-ja, „Poniedziałek karna­
wałowy" Sznilzlera, „Kobieta" Gujrand‘a, 
„Oleiło" Shakespearo, „Tajem nica" Bern­
steina , „W  sieci" Kisielewskiego-, „Tam­
ten" Zapolskiej, „■Czwórka" Geyar‘a  i Fran 
ka, „Brzydte Fcrrante" Lopcz'a, .Szczęście 
w  zakątku" Sudarm ana, „Dzieci ziemi" 
Rdtfcnera, „Kierownik srtpoly" Ernsta, ,0 -  
gród młodości" Rlttpera,. „Józefina" B.ah- 
ra , „Zanartwycliwstanio" Tołstoja, „Czer­
wona. toga" Brienkego, „Zgon miłości" 
Bracca, „Tajfun" Lengyullą, „Hamlet" Sha 
kespeare‘a, „Koncert" Babra, „Życie czło­
wieka" Andrejewa, „Malka Szwarcenkopf" 
Zapolskiej, „W iecznie młody" Ęngla; — 
prócż tych większość Fredry.

Pozatem— najważniejszą partjc ról da­
ją  dram aty śp. S tanisław a Przybyszew­
skiego — ą  \vjęc: „Dla szczęścia", „Zioło 
runo", „Śnieg", „Śluby”, „Topiel", „Gody 
życia", „Matka", ora1/, „Odwieczną baśń" 
jeden z  największych sukcesów teatral­
nych Lwowa, za dyrekcji śp. Tadeusza Pa­
wlikowskiego.

W dniu jubileuszu grono dawnych i 
wiernych przyjaciół ze Lwowa do kantaty 
hołdów, płynących z całej Polski, przyłą­
cza swój skromny i szczery glos-

Hemiyk Kłularffichowski. 
 o/ -

po Renie", słuchow isko Walie.nera. 22430 
Dancing.

Lipsk (366) 20.16 „W esołe wojna", o- 
peretka w 3 aktach i .  Straussa. 22-30 Kon­
cert z Berlina.

Stuttgart (380), 20-30 Koncert muzyki
lekkiej. 0-30 Próby retransm isji stacji a-
merykańskich.

Hamburg (364) 15-25 „formy ejńełt
ajuf", opera w 2 aktach Kreneka.

Frankfurt (428) 20. ió  „Podwójne sa­
mobójstwo", słuchowisko Anzengrubera.

Rzym (447) 31.15 „Turandot”, opera 
Pucciniego.

Berlin (484) 2080 Wieczór pieśni i  arji
30.30 Koncert.

Niedziela, 27- m aja 193®-
Wa<saawa (1111) 12.10 Transmisja po ­

ranku, muzycznego z Filhanmonji wanszaw 
skiej. W ykonawcy. Orkiestra fiłharmo- 
niezna, Roman Micowdkj (fort.). W pro- 
gramio ufcwwry Befjthovena. 16-00 Transm i­
sja z Torunia konkursu cliórów polskich, 
organizowanego przoz Pomorski Związek 
Kół śpiewaczych- 2080 Koncert wieczor­
ny. W ykonawcy: Orkiestra pod dyr. J.
Ozinudskiego i W iktor Łabuński (fort).
22.30 Transm isja muzy.kii tanecznej a , dan­
cingu „Qaaa".

Poznań (344) 30.30 Koncert. (Transmi­
sja z W arszawy). 323)0 Dancirtg-

Katowiee (402), W ilno (485) 16.00—
2Q.()0 Transm isja koncertu z  Torunia- (Kon 
kurs chórów). 2080 Transm. z W arszawy.

Kraków (666) 16,00 Transm isja z Toru­
nia. 20.00 Hojna!. 20-30 Koncert muzyki 
lekkiej. W ykonawcy: Kwartet schrąmmło- 
waki. 23.80 Muzyka taneczna.

Królewiec (303) 20.00 Koncert Roberta 
Koppelą. (Baryton)- 22-30 Dancing.

Praga (340), Bnio (441) 19.00 „Daliboj-" 
opera Smetanv. 22.00 Orkiestra wojskowa.

Lipsk (366) 1980 Wieczór muzyczny 
pt. „Tąńce narodów".

Stuttgart (880) 20-15 Wieczór muzyki 
kameralnej (Schubert, Mozart). 31-15 „Pod 
kw itnącą lipą", operetka GeWerla. 22.30 
Dancing-

Frankfurt (428) 1985 Koncert religijny. 
(Organy, śpćew). 20-30 Koncert św ią­
teczny-

Longenbcrg (468) 20.15 Koncert sym ­
foniczny (Yollbach GóWmarSf), 33-30 Mu­
zykę tjunećraą.. .

Berlin (484) wag] 1350 20.-00 Odozyi 
pt. .W śród Arabów i Beduinów". 20-80 
Koncert poświęcony mu-zyce operowej i o- 
peretkowoj. 33,30 Dancing.

G IF t DY.
u i i - ^ A  ZBOROWĄ

Lwów, 26. maja- 
Żyto w obrocie giełdowym  po cenie 

dotychczasowej.
Pszenica szw edzka i w ęgierska k a lk u ­

lu je  się tan ie j aniżeli k rajow a, wobec 
tego cena pszenicy k rajow ej oraz m ąka 
pszenna spadła. T endencja  dla pszenicy 
zniżkowa, zresztą ustalona, usposobienie 
spokojne.

Pszenica k ra jo w a dw orska ex 1937
57.00—58.00, Pszenica k ra jo w a zbiór, es 
1927 55.25— 56.25. M ąka pszenna 40 proc.
92.00—93.00. M ąka pszenna 50 proc.
82.00—83.00.

Inne kursy  bez zm iany.
Pszenica k raj. dw orska ex 1927 750— 

700 gr. 57.00—-58.00, Pszenica k ra j. zbio­
row a cx 1927 730—740 gr. 55.25—-56.25,
Żyto m ałopolskie e* 1927 690 gr. 51.60— 
52.50, Jęczm ień m ałopolski b row arniany,
fi7H nr 1 ——4fi O-' 1 0*'

Kto pr.g .i@ tanso i skuiecz.ne 
'na dziesiątki lat

konserwować i  utrwalać dachy, iz o lo ­
wać mury etc., zwraca się o informację 

w sprawie niezrównanych 
Materjalów „ARCOM flon-m? „P E 3 ETE"

w e  L w o w i e ,  R j . o w s k l e g o  1> T e |  8 3  i .
Rutynowani zastęocy poszukiwani

przem iałow y 610 gr. 41.00— 42.00, Jęcz­
mień tnałopol. pastew ny 600—610 gr. 
35.25—36.25, Owies małopolski c i  1927 
450 gr. 41.75— 42.75, K ukurudza rum uń­
ska 41.50— 43.00, Ziem niaki przem ysłowe 
00.00—00.000, Fasola biała 60 0 0 -  65.00, 
F asola kolorow a  48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 65.00, Groch >4 Y ictoria 63.00 
—68.00, Grocb poln y  52.00— 57.00, Bobik 
40.05— 41.00, M ieszanka pastew na w z ia r­
n ie 00.00— 00.00, W yka 82.00— 36.00, Sia­
na.^ siodkie k ra j. prasow ane 9.00— 10.00, 
Słotna prasow ana 4.75—5.25, H reczka 
51.75—52.75, Len 71.25—7885, L ubin  n ie­
bieski 23.00— 24.00, Rzepak ozim y ea 
1927 71.00— 73.00, Mąka pszenna 40 pioc. 
92.00—93.00, Mąka pszenna 50 prc. 82.00 
—83.00, M ąka ży tn ia  65 prc. 76.00—77.00, 
Grysik kukurudziany  67.00— 70.00, Mąka 
kuku ru d z ian a  49.00— 51.00, O tręby żytnie 
n ti lo  bez w orka 28.75—29:25, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 28.75—29.25, Ka 
sza hreczana 50 proc. calów ek 50 pioc. 
połówek 91.00—93.00, Raaza jagł. 91.50—  
93.50, Kasza jęczm ienna 67.50— 69.50, Pę­
cak 67.00—68.00, P roso krajow e 49.00— 
50.00, M akuchy ln iane 49.00— 50.00, Ko- 
ulczyna czerw, k ra jow a n a tu ra ln a  ) 90.00 
—220.00, Mak nieb. 110.00— 120.00, Mak 
siwy 75.00— 100.00. W orki ju tow e wyr. 
S traaom . W arta  1.70— 1,80, Fzęstocho- 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, Wos­
ki używ ane dobre ze sztukę 1.50—1.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a 25. m aja. (Tel. G. P.) B ank 

Dyskontow y 134, B ank H andlow y 117, 
Bank Polski 181 1/2, B ank Przem ysłow y 
107 Bank Zw. Sp. Zar. 87.75, S trem  162, 
Elektryczność 87, Siła i św iątło 184, 
W arsz. cuk ier 73, F irle j 70, W ysoka 168, 
W ęgiel 101, Nobel 36, M odrzejów 48.50, 
O strowiec 118, Parow ozy 49, Pocisk 11.75, 
Rudzki 54, Starachow ice 62 3/4, Ursus
10.75, Zawiercie 30.50. Borkow ski 16.75, 
H aberbusch 226,

W arszaw a 35. m aja. (Teł, G. P.) D ola­
ry S t  ż j.  8.87, B elgja 134.11, H ojandja 
358.90. L ondyn 43.42, N. Jo rk  8.88, P a ­
ryż 3o.01, P raga  26-3a, Szw ajcarja 171.39, 
W iedeń 125.13, W łochy 46.80. 5 proc. po ­
życzka konw ers. 67. poż. kolej, konw ers. 
62, pożyczka kolejow a 104, D ołarów ka
83.75, 8 proc. listy zasi. B anku Gosp. Kr. 
94, 8 proc. listy  zast, R anku Rolnego 94, 
8 prc. obłig. kom. b k u  Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków  25. m aja. (Teł. G. P.) Ziele­

niewski 158.40, Pocisk 12.15, Parow ozy 
48, Siersza 10 1/4, Chodorów 154 1/2 F ir ­
lej 59.60, B. Polski 178.

GIEŁDA ZUHYCHSKA.
Z nryeh 35. m aja. (Teł. G. P.) P aryż 

20.43 1/3, Londyn 26.33 5/8, Nowy Jo rk  
5.18.95, Belgja 73.42 1/2, W łochy 27-34, 
Hiszpan ja  86.85, H oJandja 209.42 1/2, Ber 
lin 124.25, W iedeń 73.02 1/2. Sztokhoim

139.25, Oslo 139.00, K openhaga 138.38, 
Sof ja  3.74 1/2, P raga 15.38, W a n n w  
58.15, Budapeszt 90.65 1/2, B iałogród 
9.13 1/4, Ateny 6.82, K onstantynopol
2.66 3/8, “ ‘ - - - - - - ...............
13.09.

B ukareszt 3.21 1/2, Helsingforą

G iEŁDA W IEDENSEA.
W iedeń 25. m aja. (Tel. G P.) A m ster­

dam  286.27, Belgrad 12.48, B erlin 169.85, 
B ruksela 99, Budapeszt 123.93, B ukareszt 
4.384, K openhaga 190.35 Londyn 
34.63 7/8, M adryt 118.85, M edjolan 37.37, 
N. Jo rk  700.25, Oslo 190.05, P aryż 27.92 1/2 
P raga 21.01, Sofja 5.10 3/4, Sztokholm 
190.30, W ąrszaw a 79.78 1/2, Zurych 136.86 
A m erykańskie 706.25, N iemieckie 169.60, 
Jugosłow iańskie, 12.44, W ęgierskie 1.23.85, 
Szw ajcarskie 136.40, Angielskie 34.58, 
R enta m ajow a 0.621, T ureckie 44.40, Bank 
yerein 27.05, B odenkredit 116 t/2 , Kredit- 
anstal* 60 3/4, A nglobank 29, Kompas 
0.88, L aenderbank  37, M erkury  25, Żiw- 
nosteńska 111, Austr. kol. państw . 31.30, 
Kolej południow a 15.50, Goleszów 127.50, 
Cement 70, B row ary 119, A lpiny *41.90, 
Berg u. H uetten  772.75, K rupp 10.30, Pol- 
di H uelte 147, R im a 137.25, Skoda 252, 
Siersza 9, Silesia 0.15, Zieleniewski 15.65, 
Fan to  10, K arpaty  29, G alicja 68 i]4, N af­
ta  28.85, Śchodnica 11.90.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż  25. m aja. (Tel. G. P.) L ondyn 

124.02, N. Jo rk  25.40, Belgja 354.50, Hisz- 
pan ja  426, W łochy 133.80, Szw ajcarja 
489.50, D an ja  682.75, H olandja  1025, Nor- 
w egja 680, Szwecja 681.50, P raga  75,40, 
R um unja 15.75, Niemcy ^18, W iedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
L ondyn 26. m aja. (Tel. G. P.) N. Jo rk  

488.28, H olandja  12.09.87, F ran c ja  124.02, 
B elgja 34.988, W łochy 92.67, Niemcy 
20.392, Szw ajcarja 25.336, H iszpanja 
29.165, D an ja  18.192, Szwecja 18.195, Nor­
w egia 18.222, H elsinglors 193.97, P raga 
164.68, W iedeń 34.69, W arszaw a 43.50.

OBROTY PRYWATNE,
Lwów 26. maja.

T endencja  spokojna. O brót tylko w 
dolarach.

D olary am er. 8.89 1/4— 8.89 1/2, doi. 
kanad. 8.83—8.83 1/2.

OGŁOSZENIA,

[
POSADY POSZUKIWANE. 

3 grane aa wyraz. I
INTELIGENTNA gospodyni kucharka, o-

ezozędna .pracowała szuka pracy stałej 
na  skromnych warunkach, najchętniej 
kasyno wojskowe, „PoraiiDa" „SoMdna".

4476-2

używaj ty ko

„sm E M  r
Ogó n ie  znany i przez licznych lekarzy 
po lecam  I Prav>d?iwy ylko z m rką 

ochronną PALMA

M  Ca EUSEJIJUSZ MATULA 
Fabryka Śro ków Le czn iczych  w Krakow ie.

d o  g łó w
jeden wielki splot nerw ów ! Chroniąc 
je, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
krok w strząsa całym ustrojem  nerw o­
wym- Następuje przedw czesne znużenie 
ciała, ogólne> podrażnienie. * w dalszej 
konsekwencji os­
łabienie odpor­
ności na trudy  
życia corfsienne-

f\lościi o b c a a y  
g u m o w e

B E R S O N A !
Zapewniają one dobrodziejstwo elastycz­
nego chodu, bez którego nie będziecie 
sią już mogli obyć- ’
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jadTYNOWANT m a g ie r  famweji -bez pię- | 
wółecia obejmie we Lwowie fea-SlfcffiBŁ 
na letnie miesiące ewentualnie stalą po- 

jT s a * .  Zgłoszenia „T^ifcyna". i '£ 9 - -L |

U b lS I I iA  farmacji * poszukują posady, 
względnie zastępstwa- Wiadomość w Ad­
m inistracji „Gazety Porannej" pod „Ma­
gistra". 4415-3

NAUKA 1 WYCHOWANIE.
10 sio»*7 za wyra s, I

KURS tańców rozpoczynam  GL czer.wca. 
•Dancing 27., 28. Nowicki. Piłsudskiego 
16. • 4485-2

K ORESPON DENCJA . 
12 grodzy za  wyraz- I

KAWAl Mam się dobrze, b rak  jedynie Cie- 
• bie. -Kocham 1 całuję. Twoje. 4501

I M IESZKANIA, SK L L PY , 
10 groszy za wyraz, I

DO WYNAJĘCIA aa  5 m iesięcy pokoi z 
kuchnią, ul. J. Strzemię 7. I. p. ne p ra ­
wo- 4484

W LhOST od gospodarza hrb za zgoda to*- 
got wynajmę od. 15. czerwca. 0 pofcoją. 
ikajchitia, laszieruca.. "Większy czynsz*® gó 

Sai -ry. Zgłoszenia, do Adminisitrafji pod 
„Zaufa/nie“. 4438-3

[
—

W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyrar I

POwAŻNE przedsiębiorstw o. handlowe po­
szukuje zdolnego bu-zhałtera. Surażem  
'kriaro wrrifca. sklepowego . .za kaucją do 
2.0D0 de karów. Zgłoszenia e gr?:ecrnfiżcU- 
Jon Ssprleóki Kopemi'ka IłJ® ;''1, .^4500

[
KUPNO I SPRZEDAŻ.

12 groszy za  wyraz.

KŁĄCZE ZIMO TRWAŁE, jak IRYSY, 
FIJNKE, ORLIKI i t. d. zim ują bez o- 
kc.ycia — życiow e w ym agania m in i. 
bialne. KWIATY LETNIE, BRATKI, 
ASTRY BEGONJE I t. d., M INO  PNĄ 
CE w  j< sieni, liśc ie  przepiekuc, za 
barw ione — do nabycia  rano ulica  
PIASKOWA 11 a. Na prow incję nic  
w ysyłam . 4040-7

Najtaniej przerabia
kołdry, materace w  jednym  dniu

K. S M S K i  M ,  HOSierRiHii 4
Telefon Nr. 51-10.

DĘBINA kolo. 8-kolęgo piękna. parcela n>or- 
gowa do sprzedania. Wiadomość Wro 
nowśka 10. miesŁ&toie 11- 44SW

OKAZJA! Sprzedaż •taboru taajj owego spe­
dycyjnego, z powodu aufcmabilizadji*'!' 
■Powszechnych Damach Składowych,

-iLwów, Blonja Janow-sKijS Oglądać mó-
iv » n a  od 8— 10 przed południem. 44S2-A

MAJĄTEK na. Podolu /ticmia om a 1. klasy 
18 hektarów, dom ra iszk a ln y , budynki 
gospodarcze, studnia — sprzedam’, Bisty

t (jo, Adm. „Gazety Porannej" pod „ft.OÓJ,
-tPfiolaTów' - 4486

FORTEPIANY, pre# ima, 
H in k w altc r , SBNi/i

tamo, n a  j-;utv, 
■E63-2

SPBZBD iK  dom z wolnem pomieszka­
niem w W innikach- W iadomość Trau­
gutta 21. T drzwi 7. 4,381-5

FORTEPIAU, |»1 nino kupię, gOtórCią za­
raz plącę- Hanak, ul, Piłsudskiego 21, I 
I piętro. 4337-8 I

KRYNICA. łtofel pensjonat, dimrzc prdśpe- 
■rująĆf do sprźeddrłiu. BjiJro pośrednie Iwa 

"NcuShuera, naprżcc-iiy*dworca kolejowe­
go, telefoiłSSj. «■-o 3

I RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz.

RYMANÓW-ZDRÓJ (solanki jałow o-bro­
mowe) pterwszOBZoefoy' pensjoiial „Pod 
Matką Boską" P au lin  Strzałkowskiej 
poleca po cenach bardzo umiarkowa- 
ny*ćih p o ił jc  z obfitem i smacznem u- 

' trzymaniem (4 .razy dzJohnie) :. W .m aju 
* i  czerwcu zniżki. ' * ,4-3ó6'-4

TRUSKa WiEL- Pensjonat ^Marzenie" Jó- 
fgrłjęy  Juńkicwiczowej, poleca słoneczne 

pokoje umjfclowaine z pościelą,, 7, pełnem 
utrzymaniem, ściele po cenach usta.lo- 
ri.yah .przez komisję zdrojową. 4505-5

LETNISKO TUCHLA W sktdstokdi Kan/ąi-^ 
lach na, Koji Skolo —Ławoozne, w -pięk­
ne i lesistej okolicy mad Oporem — otw ar­
te .od 1- czerwca. Pokoje słoneczne z  wc- 
Ta-ndami Wyciecaki w góry i  kąpiele w 
'Oporze- K uchnia w ykw intna, ma żądanie 
jarska. Staoja kolejowa i  poczta w  miej­
scu, Ogłoszenia do Zarządu le f f lik a  w 
Tucthli. 4506

ZGŁASZAJ‘ CYM się do mego pensjonatu 
„Irena" w Topolnicy oświadczam, że 

w tym roku prowadzić go będę tyiko 
przez lipiec i sierpień, kio 'w ięc reflek­
tuje na  pobyt, w  tym  czasie — proszę się 

/  zgłaszać: Hotel George‘a w godzinach
między !'!— 11 lub " —5 u portierę,, ; -

42S5-10

ROZŁUOZ. Miej soowość klimatyczna, z 
dniem 1- czerwca. zo&tajeMftwsirta .restau­
racja, -Adolfa,' ToiiS-mbaunM.- 4445

WAŻNE DLA (LETNIKÓW 
Biuro pośrednictwa w & z k a a  d is łebńfców 

w Karpatach w Kosowie
załatw ia wszelkie zjeafnia. odwrotną po 

ezitą dla całego •powiatu: 4->kó-5

W  ZNANEM LETNISKU PENSJONAT, dc#
sbonale idąhy od Szeregu lat, z powodu 
zm iany stosunków rodzin;nyoh natyeh- 
m ia it do wydzierżawienia. E lo sz e n ia  
między 1 a 3 popołudniu, albo telefo­
nicznie 19-60, ulicą ZygnitintoWska 5. II 
piętro r.iier,zk?™e 5. ż^ŚS-m

MAGĄSYN M ayjjuhaite.i jąg a śfl^fefei 5- 
otrzyifia! wybór k&peliftzbj po riąjniż- 
sjńtój(i?eivach. #483-3

PRACOWNIA Trykotacska, Legionów 3. 
w ' podwórzu. FiZerałna, ii wykonuje naj­
modniejsze fasony 'kamizelek, poulove- 
rów, gartonek, podrabianie policzoch, 
łapanie oczek i wszelkie roboty r ę A i*

• ' 14. • ; tV?;.5-2

K ĄPIEbuW S płaszcze, '''ezaipii, trykoty 
ręczniki w ogroimnyi.). wyborze ^Sport", 
plac Halicki 3. -I43J-I

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
we wielAhn wyborze „Sport", plac H a­
licki 3. . 4457-6

BERETY francuskie dla Pań, Panów i  dziri- 
v i  w  rozmaitych kolorach „Sport", plac 
Halicki 3. 4467-8

ONIEw AŻn j AK kisiążccztę wo-jsŁowa na 
nazwisko Izrael Kotli, w ystaw ioną w P. 
■K. II. w Sa/mborzc. 4464-3

C E r> ROBY 3YENERYCZLE i -asftuzbta 
sk żn ia  c.urastbo.j( lajoraalną 'oczy ipe> 
e fa lU . D i. Fi jo Ł , Gfaloa a 11. Tel. 39-20.

BIELIZNĘ dama :a krajową i  zr graniczną 
po cenach konkurencyjnych Piepfe  
Lwów, B o ta  ów 7. 37R3a-10

KTO PRAGNIE KIJPIO TANIO
GRAMOFONY

aiaok npiessv do cnans5 lirm y
„ |  Y  R  £  N  A “

Lwów. Eaaim ieciow ska 18,
gdałę mamyć ffiorśna GRAMOFONY «ząfko- 
wć. tubowe, wahzkowe itd- .na. dogodne 
npłstv od 5 zł- 'ygodniowo l t a  miesięcznic. 
DLA REcLAW1! GRA3SAFON ł.wrf.ubowy 

% 3-letoią gwttrancja, tylko 6 9  zb 
Pl.YTY gram ofonowe. w  norm alnych .w iel­

kościach od 3 zl. 50 gr. .ątotS 
ROWERY ora® części składowe na, do- 

, . godne spłaty.

RYDLE KUZONE
baeżsiłka około 4 Ag. za 12 zł-, ma.ry„.owa- 
ne za. 15 zł... grzyby suszone ładne po 
18 zł- za. 1 kg- Powidła śliwkowe z cu- 
kreifi w beczuiłbm-h 5 kg. zjt 12 %83 .Biyu- 
dżję praw dziw ą owczą,-w .beczułkach 5 kg. 
za- 14 zł. posyła franko za. pobraniem 

‘ńćcztóią-cm Pwk-j.s Stummier, '■ Kosów.Skcló 
K * ń ń fi|i . 3885-12

z  p o w o a u  
r e k o m  t r u k c i :  

l o k ą u „ O L K A " .  R y i ^ k  3 5 .
z cen w ystaw ow ych przy żakUpnio pori- 

J.tł croch, rąkawiczek, sutsrpe ek; skarpetscze
dziecięcych, wszefzien tryko aży oraz bielizny damskiej. — W ielka oka „ja p r-y  72-pr >■ 
cen tow ej podw yżce eslnej! Wielki wyfcór - gatunki tylko frwałel

Humor.

Sita prsii5wycsiajte»iia.
— Jakże się p inu  wośpjj len miody służący,' kióiego p&« f c r a l  z W arszawy? 

— 'jii-ta ziem ianin (iwego.^ąSiąda.
• — Ten chlophk był przed leni' stoLćrcijtt zauważyłem w«sor«i 'jato i>elzal pod wołom 

w ziwbzęgu, aXot|8 •pjfcki.dać włę, S R zdjH  mB clicpAiśc' dąlćj.

Pralitis ? is ^ 8
we Lwowie. Pasaż Hausman?. 6, 

WKYTS A Z  POWODU BRADZIEŻY, 
oddanej do csysac oj< garderoby, tak 
w Paaaiu, jak i  do liii" w czasie miętusy 
dniem 26 kwietnń. 1928 rd a dniem  2 maja 
8 poszkodowanych, by apmsili swą 7,8 swe- 
rr.i roswwcniaini najdalej do 1, nzerwoa 
1928 r. ao kancelarj’ adwokackiej dra Biu 
m anthała w e Lwow ie nl. Łzopena 1. 3, 
m iędzy 5 a 7 po^ołnunin celem  nstaienia  
adszkoacwania pial i/gorem  pom inięcia 
rossscaeii posjzkodowaKych po upływie po­
w yższego czasokresu jwzy praedłożeiria w y ­

kami szkód Zakład..wi Ubezpieczeń-
4494

Sypialnie, jadalnie, pokoje u ę sm e  i sa lo­
ny piEiwsŁorrędnych w yw hów  krajów ycb 

i Ł„,jran.
nmlefca. na-jtaniej

BRCCK i ORUNFP
L«Sw, J>ni«lto*.slm 34. Telp-f. £̂ 1—Hi. -

WAŻNE DLA POSIAŁ* 1 Z T  GRA- 
M LFO N6T*

PŁYTY gramofonowr o s  dogodni spłaty  
po cemaoh w?! iii ąrwówkoii ;r sprzedaje 

tylko snaa i  fi™.a 
„S  T  R E N A "

Lwów, Karamieraio’w«ka 13.

poleca 'kąpiele sdarcŁSJie od 15. moja no 
zł. 2.—• M ieszkania w pensjonacie bez po­
ścieli 7, •haleto wtrzyroafiiiem eh 7.-— dzien­
nie do 20- czerwca, od 21.'czerw ca zł. 9. -  
Droiica. zdrowa, lesista., stacja kolejowa, 

telegrom i telefon w miejscu. 
SfWffi-y-- Earząd.

n O L l  A “jedvru. IStBtft.,- 
cnniedościfi. ... 
d i  marka świr- tewa, udowod­niona zupełna gwarancji za 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
d e ta j l jc  n e j z a  tuz n Nr- 130' ■ 

*L

l o i i i r
^ R E Z E R W A T T W L  

? .!

Dyrekcja gimnazjum im- Z. Krmlnskiego 
w D olin’e-

K O N K U R S
n a  posady ,nauczycielii(lek) Su polskiego, 
ładińslliego, greckiego, niemieckieg j , histo­
rii, gcografji z przyrodą, matema-tyta' i fi- 
żjffi,' rysunków i |piew u, -ikeżdy .przedmie} 

*ewcnj,ushue.w pełgezeptu propedentką fi- 
TozofjL.lub. rysnnjpmó-

W ymagania: pełny ejtzamia . nżtićjtfe
('ielski. egzamin naukowy lub kanjdlenji 
na«eza.nia na. rok szkolny 1928/29. Wyna, 
grodzenie wedle umowy. Podania z dowo­
dami- . studiów i . egzaminów do Dyrekcji 
Jjunna.zjum w terminie &  14. czerwca pr.

4155?

r;. ois-f/Bud./ss.--.
PRZETARG.

G-le Okręgowe Szęfojtwo Budóit-nićtwł 
we Lwowie, .rozpżsiijk' ne. dzień 2. czerwca 
hr-, przetarg nieograniczony' na.renioni 
aiśjffcićh koszar we Lwowie, a. to: przg-ul 
Arciszewskiego i przy' ul. Kiadec.kiej 1. .i.

BHższtcli inforńiacji. udzfcfc. referent 
bii'4owlańy we Lwowie ul. W ałowa I. 16 
III - p-, gdzie 'też ntfóżna przedrzeć plany, 
warorfki, oraz otrzymać formularze ofer, 
tc-we--

Oferty naleźW ie ''otakenra-ne z powoda­
mi złożenia: -wadjeta w wyęokoiAd 5% p f . 
-.omy ofericwejAriależy składać w kaueft 
la-rji 6-go Okręgowego Szefostwa. Budów- 
niblwa we. Lwowie, najdalej do dnia 2 
czerwca 1928 r i do godziny 12-lej pdfezen 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert w  obec­
ności ofęrcntilfw. 4491
6-te Okręuuwe Sceforiwo Budownictwa,

CETTY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltow y m itlm etrow j 

ifsser. 30 r a n i  ogłoszenia zwykłe za tek ­
stem  12 gr., za wiersz t szpalt, m ilim e­
trowy (szer. 60 min.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) po krouice 40 gr., za wiersz 
1 .szpalt, -nilim etrow y (szer. FO m m i w  
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

m iczny itd.l 50 gr.. za w iersz J szpali 
m iliinetiow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
i 05 gr., za w iersz l-szpalt. m iliroełrow f 
(szer. 60 min.) na pierw szej Stronie 60 gr., 
drobne ogłoszen ia  za słow o 10 gr., drób 
ne og łoszen ia  kupno 1 sprzedaż za słowo  
12 gr„ drobne ogłoszen ia  m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne ca  słęę 
wo 12 g i., d 1-. potrzebujących pracy lob

po (ady 3 gr., eata strona ogłoszen iow e  
385 zl„ p ć l strony ogłoszen iow ej ISG zl.. 
cała strona takstown 486 zł., cal* strons 
pod nagłów kiem  tl-sza) E70 zl. Ogłosze­
nia zam iejscow e 30 próe. droższe. —  Za 
o g ło iż tn ia  w oniejscU zastrzelo  leiń, ńgto 
rżenia Osobno stojące f I s t  nam  cu dioH 
czam - 25 preo. OÓ™- ner ziatnóżeż n  ter 
m inow y drńk ńte przyjm ujem y Porta

rzzekazóu n ie  bOniflkuJemy —  Csrayał 
E olnm dy ogłoszeń? ,w» m  poórt»tooa a*  
8 łam ów  |szpalt), o t i t i w i  i «  4  >*«*». 
(szpalty).

P R E M Y tK U tT t m irs.iyn M l 
Z  dostaw ą na m iejsce łosi pR*«

•y łk ą  poesrtową ,  ,  ,  ,  r% U D
Bez d o s la m  • * •  * _ * _ •  * # •  * K
Za granie# ,  * „ " . •  » .  IC 7 8*

Z drukarni Spółki w ydaw niczej: GItODKI I SPÓŁKA, pod za .tr . 3  ri-OCKIEGO. we L w ow ie, Odp. red. STE FAN KRZYŻANOWSKI


